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Zwyczajne: | wiersz petltowy lub jego miejsce 
Za wiersz I petltowy układ liczbowy iub tabelsryczny . 
Nadesłsnc za wiersz prtitewy lub jego miejsce 

Nekroioci ! zawiadomienia od wiersza 


miejscowych prenumeratorow za 10 cgzempi 
dla miejscowych prenumeratorów za 107 spzemo, 
Przy kilkurazowem zamłeszczeniu iuseratu, "5 0050 
Aóministracya odpowłccenie- 


G przyszłości Poissi 
| buiawie 


Pod powyższym tytułem ogłasza 
znany dziennik  narodowo-niemiecki 
„Koelaische Zeitung“, godpy uwagi 
urtykuł o Polsce. Artykuł ten podaje- 
my poniżej. 


„„itozwój rzeczy w Królestwie Polskiem, 
od chwili jego proklamowania w dniu 5. li- 
stopada 1916 roku, początkowo wywołał z 
różnych stron rozczarowanie. Można. było 
śmiały i wspaniałomyślny krok sprzymie- 
tzonych monarchów Niemiec i Austro-Wę- 
gier pochwalać lub potępiać, jednakże we- 
dług wszystkiego tego, co o Polsce wie- 
dziano, spodziewano się napotkać wszędzie 
dziękczynienie i radosną aprobatę narodu 
polskiego. I to i tamto okazało się wszakże 
bardzo względne. Prawie że wyglądało na 
to, jakgdyby pozory omyliły wówczas, gdy 
widziano w radosnych manifestacyach po 
odwrocie Rosyan, w radosnem witaniu od- 
radzającego się polskiego życia narodowe- 
go i kulturalnego uszczęśliwienie z powodu 
uwolnienia od pozornie tak głęboko i bole- 
Śnie odczuwanego jarzma rosyjskiego. Po 
krótkim, zresztą wcale nie powszechnym 
szale radosnym nastąpiły bardzo prędko wąt- 
pliwości, lękliwości, nawet odmowa. Zaczę- 
ły się znowu pojawiać niedowierzania eo do 
prawdziwych zamiarów sprzymierzeńców, 
obawa zmiany szezęścia wojennego. a więc 
powrotu ltosyan, nawet ciche oczekiwanie 
powrotu starych, wprawdzie nędznych i ma- 
ło szacowanych, ale wygodnych stosunków 
panowania rosyjskiego, wahającego się mie- 
dzy brutalnością a opioszałością. Akt z 5 
listopada nie zdołał rozproszyć poczucia nie- 
pewności, Polska stała bezradna wobec wiel- 
kiego daru, spadłego na nią, eo prawda bez 
jej współudmiatu. Zamiast zdecydowanej 
Akeyi na rzecz oczekiwanego od Stulecia i 
 BMarzonego zwrotu wypadków — chłodna 
powściągliwość; zamiast mężnego postawie- 
ma walki ò wolność, zdobytą przedewszyst- 
kiem krwią obca — wybiegi i lękliwe o- 
szyzędzanie własnej siły. 

Gdzież byłi mężowie, którzyby chcieli i 
mogli tyć przywódcami tego; zdawałoby 
Się, łakrocego wolności narodu? Gdzie 
twarły sie masy, aby iść za tymi przywód- 
tami? Nie z tego wszystkiego, Wprawdzie 
usiłowali niektórzy przywódcy partyjni two- 
Tzyć, wśród chaosu stronnistw, oddane my- 


li narode ic] grupy partyjne. lecz jedynie cyę i na życie puństwowe Polski, to widag| ne życia 
z miernem i miejscowem powodzenie:n:prze-|z udzielonego jej pełnomocnictwa do skła-|łv Się spiżowe p 


ważająca większość narodu trwała w sta- 


I niepewności eo do własnych życzeń i ce- 
lów, Tylko jedno wysuwało się powoli na- 
Przód coraz silniej: żądanie „rządu pol- 
skiego”, 

Oczywiście o tem podczas istniejącego 
stann wojewnego nie mogło być na razie mo- 
Wy. Prawny rząd kraju tworzą, na zasadzie 
Uchwał konferencyi haskich, dawniej czy o- 

cme, władza okupacyjne. Proklamacya z 
5 listopada zapowiadała jedynie państwo sa- 

. modzielne i przystępowała do jego tworze- 
Ria. Z początku należało utworzyć podsta- 
wę, na której ono miało się wznieść; do te- 
80 chciały rzady sprzymierzone z góry zape- 
wnić sobie współudział Polaków: tak po- 
Wstała Tymczasowa Rada stanu. 

Za względu na stan wojenny i na nieure- 
gulowane stosnnki wewnętrzne kraju to 
pierwsze tymczasowe  przedstawicielstwo 
narodowe kraju nie mogło wyjść z wyborów 

Owszechnych lub stanowych, lecz musiało 
i é powołane przez władze okupacyjne. Za- 
anie to bylo równie trudne. jak pełne ed- 
Powiedzialności. Chodziło o utworzenie cja- 

uposażnnego w rozsądek polityczny i 
W stanowcza potowość do współpracy, cia- 

'któreby się czuło nie przedstawicielstwem 
GiM, lecz głosem kraju. Sądzac z za- 

. vania się Rady stanu. oczekiwanie to 
nie zawiodło. c 

zaje Można zaprzeczyć, że od czasu jego 
cej zale: w usposobieniu kraju widać wię- 
nie ai ania i otuchy. Również i ugrupiowa- 

a oati zyskało na jasności. Jeżeli na- 

Zr sofilską, demokracya narodowa — w 
wiey —. ideowym z częściami skrajnej pra- 
międzyna cz” z drugiej strony, radykalizm 
skiej, dowy barwy polskiej i żydow- 

NA powiesz? się na uboczu, to jednak mo- 

edzieć, że obie wielkie grupy akty- 


lai Gadz ywistów — pod któremi to mia- 


stronnictw, 
Cznago: nje 


się podsumować wszystkie inne 
— są, co do swego celu ostate- 
da, podległości na gruncie 5 listopa- 

nomyślne, z tą różnicą, iż aktywiści 
(3 mat siły państwa polskiego jaknaj- 


we) spożytkować w walce po stronie 


etitowzgo . . . . 
Komunikaty prywatne po kronice od wiersza pełitoweza . 
Załączniki, prespekty I cyrkularse, broszurki lip dia za- 


| eap 


rem rozhitiu partyjnem oraz w a 


z 


P S 
~ 150 
Y | 


w A= 
tp, udziela 


cezwórprzymierza, pasywiści żaś przeciwnie 
chcieliby siły rozwijać, ale zarazem pozosta- 
wać w neutralności wyczekującej. Dia kon- 
tynuowania wszezotej w Polsce polityki ró- 
żnica ta ma na razie niewielkie znaczenie. 
Chodzi przedewszystkien: o tworzenie pań- 
stwa, aby je mieć, w chwili zawierania po- 
koju, już na mocnych nogach. Jeśli się to 
nie powiedzie, to sprawa polska stanie się 
w rokowaniach pokojowych przedmiotem 
spornym o nieobliczalnych skutkach. 


Aby tego uniknąć, nie potrzeba wcale 
króla ukoronowanego oraz we wszystkich 
szczegółach wykończonej i silnie zorganizo- 
wanej państwowości. Polska musi być pod 
względem państwowym zupełnie na nowo 
budowana, a do tego potrzcba lat. Do uzna- 
nia jej wszakże, jako państwa samodzielne- 
go, wystarcza, gdy ona się sama uzna za ta- 
kie państwo i w wielkim współczesnym kon- 
flikcie światowym weźmie zdecydowany i 
czynny udział. Do obu tych aktów uzdołni 
ją posiadanie wojska, to też jego utworzenie 
staje się pierwszem i najważniejszem zada- 
niem. Dalszy rozwój instytucyi państwo- 
wych można tem więcoj pozostawić roztro- 
pnie prowadzonenm biegowi rzeczy, że Pol- 
ska dopiero przy zawarciu pokoju może 0- 
trzymać ostateczny Kształt polityczny i geo- 
graficzny. 

Pełen temperamentu i politycznie niedoj- 
rzały naród będzie przytem w każdym razie 
wystawiony ng ciężką próbę cierpliwości. 
Wszelako jego rozumni politycy powiedzą 
sobie, że wyjątkowo trudny nowy twór mo- 
że się rozwijać nie pośpiesznie, lecz, przeci- 
wnie, z namysłem. Na tych argumentach 
musi się oprzeć plan robót Tymezasowej Ra- 
dy stanu. powołanej przy boku «wladz oku- 
pacyjnych. 

Polska widzi w niej słusznie swą pierwszą 
i najwyższą instytucyę narodową i chętnie 
przypisałaby jej z góry nie tylko petłnomo- 
enictwa parlarnentu, lecz zarazem i pełnomo- 
enictwa zwierzchniej władzy rządzącej. Wo- 
bec tego należy zaznaczyć, że jej działal- 
ność w zasadzie winna być przygotowawcza 
i kładąca podstawy pod przyszłe państwo 
oraz doradcza względem władz okupacyj- 
nych, wykonywujących w tej chwili czyn- 
ności rządzenia. Od taktownego i skutecz- 
Rego wsnóldziałania tych czynników będzie 
zależał bies powoli posicrujacero rozwoju. 
Że i w istniejących ramach można już obc- 
emie osiąznąć bardzo istotny 1 stanowczo 
pożądany wplyw Rady stanu na administra- 


dania wniosków i propozycyi w sprawach 
krajowych, do współdzialania w tworzenin 
armii polskiej i do uchwał w kwestyi szkód 
wojennych i gospodarczego ożywienia kraju. 
Jak się ułoży dalszy rozwój rzeczy aż do 
tymczasowego, istotnie państwo polskie two- 
rzącego zakończenia, tego niepodobna prze- 
widzieć wobec ciagle jeszcze zagmatwanego 
położenia wewnętrznego w kraju i przed o- 
czekującemi jeszcze rozstrzygnięciami wo- 
jennemi. 

Ciągle jeszcze niczbędne ograniczenia w 
omawianiu celów wojny powstrzymują nas 
od rozważenia wielostronnych względów i 
decyzyi politycznych, które popierały roz- 
wiązanie sprawy polskiej aż do jej stanu o- 
becnego. Tylko tyle można powiedzieć, że 
tkwi to we własnym interesie Niemiec, aby 
mieć. zamiast głęboko w terytorywn nic- 
mieckie wsuniętego klina rosyjskiego, pań- 
stwo zaprzyjaźnione i obiecujące silny roz- 
wój, które obrone graniczną Niemiec i bez- 
pośrednio również Austro-Węgier bezwarun- 
kowo przesuwa znacznie na wschód. Próżne 
jest pytanie, czy eel ten, a z nim uregulo- 
wanie rzeczy polskich, mógłby być lepiej o- 
siagnięty na innej drodze. Polityka polska 


Niemiec i Auetro-Węgier — o ile chodzi or 


Królestwo Polskie — została przez prokla- 
macyę z dnia 5. listopada nieodmiennie u- 
stalona. Jedynie na tej podstawie można da- 
lej budować. Należy przyznać, że przeciw 
temu istniały i jeszcze wysuwane są bardzo 
godne uwagi wątpliwości. jednakże najcięż- 
sze z nich można jeśli nie zupełnie zbić, to 
w każdym razie zmniejszyć do skromnych 
rozmiarów. 

Główna troska, to obawa o powstanie ir- 
redenty polskiej w Niemezech i Austryi wy- 
rastające stąd trudności w polityce wewnę- 
trznej. Za podstawę jej służą istniejące w 
każdym razie zachcenia, które zresztą są 
przez wszystkich rozsądnych polityków pol- 
skich odpowiednio traktowane. Oderwanie 
tych krajów od ieh państw należy tyleż do 
dziędziny utopii, co śmiałe życzenie rozsze- 
rzenia państwa polskiego aż do morza Bał- 
tyckiego. Dobrowolne odstąpienie takich 
dzielnie nie może być wręcz pomyślane — 
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i jak możnaty być do tego zmuszonym ina- 
czej. niż siłą Rosvi? Czyż podobna poważnie 
sądzić, że Poiska zamierza urzeczywistnić 
jskiekolwiek życzenia wielkopolskie kosz- 
tem nowego jarzma rosyjskiego? Cóż ozna- 
czałaby pomoe rosyjska innego, jak tylko 
nowe jarzmo rosyjskie? Polska wie, co ma 
sadzić o obietnicach jakiegoś Mikołaja Mi- 
|kołajewicza, i potrafi dlatego podziękować 
za takie spelnienie podobnych życzeń! Nie 
zmieniają w tem nic ekscentryczne wynu- 
rzenia oddzielnych osobistości, czy nawet 
partyi. 

W każdym razie powinienby powyższy 
tok myśli znajdować więcej zrozumienia ró- 

wnież w dzielnicach niemiecko-polskich i 
austryacko-polskich i doprowadzić ich mie- 
szkańców do innego zachowania się. Zwła- 
szcza najwyższy to czas, aby Polacy pruscy 
zaniechali swej postawy wobec państwa. Rze- 
szy i niemieckości, postawy, którą możnaby 
nazwać częstokroć poprostu wrogą i uznali 
ostatecznie nieodwołalność swej przynale- 
żności państwowej i gospodarczej do Nie- 
miec. Muszą oni raz na zawsze jasno zrozu- 
mieć całkowitą beznadziejność innych ocze- 
kiwań, czy pretensyi. Państwa tworzą się 
nie wyłącznie według zasad etnograficznych. 
Podstawy geograficzne, strategiczne i gospo- 
darcze wymagają takiego samego, częstu 
poprosiu decydującego uwzględnienia. Na- 
wet najsurowsze przeprowadzenie zasady 
narodowościowej nie może w tem nie zmie- 
nić. Bczpicczeństwo i interes bytu ekonomi- 
cznego mogą żądać stanowczo przełamania 
tej zasady, zaś stosunki, wyrobione histo- 
rycznie, nie nogą być łatwo usunięte na 
rzecz zasady. Niemieckość w Austryi, Szwaj- 
caryi, Holandyi i Fiandryi ma tu swą wielką 
wymowę. 

Że z drugiej strony wewnątrz państw na- 
rodowych powinna być uwzelędniona indy- 
widualność włączonych do nich innych na- 
rodów, ich właściwości i obyczaje, to trzeba 
przyznać, pod warunkiem, że narody te ze- 
spolą się państwowo bez zastrzeżeń w wyż- 
szym związku swej ©0jczyzny politycznej. 
Wendowie w Fażycach i Walonowie w pto- 
wincvi nadreńskiej nigdy inaczej nie myśleli 
i nie działali: to samo i Polacy górnośląscy— 
dopóki niezodziwa azitacya nie obaławnejła 
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uchodźców w chwili obecnej nabiera nad- 
zwyczajnej aktualności. — Zanim staro- 
stwo zgłosi wniosek o utworzenie gminy u- 
chodźczej, zanim namiestnictwo przedstawi 
wniosck ten do aprohaty ministerstwa i za- 
nim załatwione bedą wszystkie iane formal- 
ności, upłynie jeszcze sporo czasu. A nieje- 
den nchodźca poirzebuje bezpośrednio po- 
mocy. 

Stąd pytanie. czy nie znalazłby się spo- 
iSób prosty, aby udzielić tej bezpośrednio? 
Skoro już wypłata zasiłków jest w zasadzie 
postanowiena. mógłby rzad jeszcze przed 
załatwieniem wszystkich formalności udzia- 
lié starostwom pewnego rvcząłin dla roz- 
dzialn wśród uchodźców w formie zaliczek. 
Że jednak i w starostwach brak wislki sil 
do pracy, mimowoli nasuwa się myśl. że rzad 
mógłby skorzystać z pomocy oreanizncyi 
społecznych. przedewszystkiem zaś z pomo- 
cy deleeacyi K. B K.. które właśnie w Ga- 
licyi ws<hodniej niosą pomoc tam, gdzie jej 
nafhardziei potrzeha. 

Myśl zastanowienia godna i przy dobrej 


a 


|» łatwa do urzeczywistnienia. 


Jubileusz śląskiej placówki, 


zeszyt „Miesięcznika Pedagogicznego”, or- 
ganu Polskiego Towarzystwa Pedasogiczne- 
go w Cieszynie z datą porządkową: rok dwu- 
dziesty piąty. Z uwagi na ważną misyę na- 
rodową, jaką organ śląskiego nauczyciel- 
stwa spełnia na zachodnich naszych kresach, 
podajemy kilka dat biosraticznych „Miesię- 
cznika", wyjętych z jubileuszowego zeszytu. 

Pa wprowadzeniu szkoły ludowej polskiej 
na Śląsku (1869) tamtejsze nauczycielstwo 
potskie dość długo jeszcze należało do jedy- 
nej w kraju organizacyi zawodowej niemie- 
ckiej. Wprawdzie już przedtem ruch naro- 
dowy istniał na Śląsku i widzimy tu takich 
działaczy, jak Stalmach, notąryusz Ciencia- 
ła, ks. Świeży, Jerzy Cienciała i wielu in- 
nych, ale nauczycielstwa narodowo uświa- 
domioneso nie mieliśmy. Kształcili nauczy- 
cieli szkół polskich Niemey w niemieckim 
zakładzie, na insnektorów szkolnych wybie- 


ich, w fantastveznvch marzeniach, złudnymirano wysieznie Niemeów. stąd też polska 


obrazem bytu polsko- narodowego w -formie 
| prodtycznia i historycznie niemożliwej do t- 


| rzeczywistnienia. Jak dalece i w iakish gra-|ścizny naszych przodków. redzimej kultury | 
| 


inisach masa sie Polacy spodziewać odradze- 
a życia umistwowego, © tem wypowiedzia- 
nszeze armat. które wynoqdzi- 
ilv z ich kraiu przedstawiejela zomwdnei rét- 
lkultnry rosyjsko-nzyatyckini Oby Polska 
skorzystała z łaski bistoryt i w roziumnem 
ograniczeni SWYCA celów politreznych, w 
zwiazku z żęciom kalturałaem zachodn zdo- 
była sobie i srożytkowala obfitą miarę sa- 
modzielności nolitycznoi. życia narodowego 


i kulturalnego, które jej niesłychanie szezo-. 


śliwy, nie przewidywany poważnie przez 
wielu iet synów zwrot losowy przynosi jak 
dar niebios.“ 


Nowe gminy uchodźcze. 


W listopadzie roku ubiegłego ministier- 
|stwo spraw wewnężrznych wydało zarządze- 
inie w sprawie utworzenia gN uchodźczych 
dla uchodźców % Galicyi wschodniej. Gminy 


te urzadzono w powiatach Galievi zacho-| 


ka ludowa oddychała duszną atmosferą, 
w której nie byłe ani odrabiny wielkiej spu- 


| polskiej. A jednak z żywiołową siła zaczał 
| znikać ten pakost nieswajski ze szkoły pol- 
| skiej na Śląsku. 
| W okelisy Wisły i Ustronia znalazło się 
ośmiu .zagorzzleców narogowych*. (takim 
ich oelrzezono imieniem). którzy zawiazali 
„Polskie Kółka Pedagosiczne* w Usmorin. 
a naczelnem zadaniem tej pierwsze polskie! 
organizacyi nauczycielskiej uczynili pracę 
rad unsródowieniem szkoly polskiej na Śla- 
sku (1688). Orgentzaeya ośmiu zaczyna się 
rozwijać. zasilają ją koledzy młodsi i szezn- 
pla inteligeneva Ślaska. Rudzi się potrzeba 
organu, któryby utrzymywał kontakt z 
z członkami, rzucał hasła wychowawcze, 
bronił interesów szkolnictwa polskiego i na- 
wiązywał kontakt z kolecami z Galievi. Uo- 
sobnieniem tych dażeń był przewodniczący 
tero szeznpłego „Polskiego Kółka Pedago- 
gicznego”. syn chłopa śląskiego. skromny 
nauczyciel ludowy w Wiśle. Kubi z. Z pomo- 
cą ludzi życzliwych szkolnictwu, z pomiędzy 
których na pierwszem miejscu wymienić na- 


dniej i tylko uchodźey przebywający w tych |jeży dvr. HiL Filssiewieza. zdołał Kuhisz 


gminach pobieruia zasiłki naństwowe w kwo- 
cie 1 kor. 50 hal. na głowę. Bez zaopatrwe- 
inia pozostała jednak wielka rzesza uchodź- 
ców wojennech w Galicyi wselodniej, któ- 
rzy pozostali w powiatach no za Sanem. 
Jak się dawiadujemy ministerstwo spraw 


| 1892 


swój plan urzeczywistnić i już w styeznin 
pojawia się pierwsze pedagociczne 
czasopismo na Slasku — „Miesiecznik Pe- 
dacogiczny*. Dzięki niezmordowanej pracy 
Knhisza, który aż z pod samej Góry Bara- 
(niej od źródeł Wisły wyjeżdżać musiał do 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAC DZIENNIK MOZNA: 


Praes urzziy pocztowe, Ajencye Aue ITiS 1e} wpiosi w Admi- 


W tych dniach pojawil się jubileuszowy | 


młstracył „Głosu Naralu” w Krakowie. 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przer Pocziową Kasę Oszczęduości Nr. 23963, 2) Przez 
Filie Banku Krajowego w Krakowie na rachunek bieżący 
Wydawnictwa „Ołosu Narodu”, 8) Przecazem pocztowym 
sem Administracył „dłosu Narodu" w Krakowie, uł. Św. 


Ra adre- 
trzyła 11 


jego naczelnem haslem pozostaje: unarodo- 
wienie szkoły potskiej na Śląsku. 

Dziś po 25 latach pracy, zaznacza „Dzien- 
nik Cieszyński", posiada społeczeństwo pol- 
skie na Śląsku przeszłu pół tysiąca liczącą 
rzeszę nauczycielstwa narodowo uświado- 
mionego, a z reszty ziemi polskiej szero- 
kiem korytem płynie do nas strumień kul- 
tury narodu. Czy zdoła kto zatamować tę 
siię żywiolową. którą wypadki dziejowe 
jeszcze bardziej dziś rozwinęły?! 


| LA M = 1 4 r L4 : i R. ] 
Co Se możę zmieścić w mirga Toten 

Równolegle do różnych konforencyi, ko 
misri i zapowiedzi nkazów rosyjskich, które 
mają Polsce przynieść antonomię państwo 
wą. „wolność“, nnię dynastyczną itd.. pra- 
cuje nad przyszt m urządzeniem i uszczęśli- 
wieniem Królestwa. po swojemu biurokracya 
rosyjska, nie zsołą nie robiąc sobie z fa- 
któw dokonanych, jakie na naszych zie- 
miach stworzyła burza wojny. Znane są juf 
lfakty „mianowania“ policmajstrów in parti- 
| bns infidelium, którzy nad brzegami Wołgł 
nobierają pensvę na rachunek swego urzę: 
i dowania — w Warszawie, Obecnie z tej sa- 
|mej dziedziny zaszedł fakt, przeehodzacy 
i wszystko, eo wymyślikhy mogla nawet buj. 
na wyobraźnia na rachunek nawet tak ber 
| nadriejnie tępej kasty, jak rosyjskie czyno; 
wniettwo, 

Oto ministerstwo komunikacyi w Piotro 
grodzie — jak donosi wychodząca w Mo- 
skwie „Gazeta Polska" z 25 lutego — zwró- 
ciło się do zarządu kolei nadwiślańskiej 2 
| 


zapytaniem, czy nie uznałby za właściwe 
przemianować nazwy stacyi kolejowej Opo- 
cmo w — Radomskiem, na — „Opoczin: 
skaja“. 

„Fakt ten — pisze „Wazeta Polska“ — 
zaćmiewa wszystkie dotychczasowe. Bo je 
szcze można zrozumieć anetyty osobista, 
które opierają się skasowaniu dotychczaso- 
wych etatów urzędniczych w Połsee: z tą 
Jrwestyą łączą się interesy życiowe tysięcy 
ludzi, a stróże skarbu państwa uważaja go 
widocznie za dość boraty. aby mógł utrzy! 
ravwać podwójna arnię urzedników. Ale — 
nazwą siacyi, która przecież niewaątpiiwie 
'nż nisdv nie ma wrócić pod zarzad i kompe- 
toneve dzisieiszrch administratorów kolei 
orrokuowanych?!* 

OA szerogn miesięcy Rosra przechodzi ka- 
iastrofalny zamat komunikaevinv. którego 
irezultolem jest niomażność doriezienia 2y- 
| wnośri. słód w miastach į rorrnchy — a mt 


„| star kamunikacri przew róliwa, czyby dfg 


i rzdamskiago Onoszna nie kazać wymalować 
|meknei nowej tablicy z nazwa: ..Opaszin: 
skaja? Nio dziwnero, że rewolucva osa- 


dziła takiego ministra pol kluczem. 


stulecie arcy Skupstwa warszawsxiego. 


Ks. Jan Manersberger kreśliiw „Kur. warsz.” 
wrażenia z uroczystości w katedrze św. Jana 
w następujących słowach: 

'Tiumy w kościele. W prezbiteryum prala, 
kanonicy, kler, zaproszeni przedstawiciele Insty- 
tucyi. Nieco później wkroczyli pasterze narodu 
polskiego, ci, którzy razem z nim postęnowali 
drogą cierniową, broniąc go własnemi piersią: 
mi, jak przystalo ma zastępców Tego, Który 
duszę swą wydał za owce sweje, zajęli miejsea 
koło siebia poważni, przejęci doniosłością chwili 
zatapioni w modlitwie, za naród polski, który 
į wstaje z zrobu. Przeóstawiejele Polski przed Bo- 
giem tego ludu, tak wiernego Kościołowi. bie- 
dnego a nieszcześliwego. Ci. którzy prowa:lzą 
lud do Boza. zjednoczyli się w modlitwie, owiani 
jednym duchem, jednym żarem miłości. 

Później wszedł na ambonę ks. arcybiskup Te- 


wewnętrznych w dniach ostatnich" qroleciło Cieszyna w sprawach redakcyjnych, NTE- | Gdorowiez. Zaczął mówić cichym a dobitnym 


namiestnietwa tworzenie nowych gmin u- 
chodźezych także w powiatach leżących po 
za Sanem. Uchodźcy wojenni z Galieyi 
wschadniej przebywający w powiatach: Po- 
bromil. Lisko, Mościska, Jaworów, Ciesza- 
inów, Słary Sambor, Sambor i Gródek Ja- 
gielloński mają być rozmicszezeni w gmi- 
nach uchodźczych i otrzymają zasiłek 
państwowy płatny wstecz od 
dnia 1 grudnia 1916 począwszy. 
Nadto ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
strzegło sobie, że ewentualnie uzna gminy 
uchodźcze tworzone także w powiatach: 
Rawa Ruska. Żółkiew, Lwów, Rudki. Dro- 
hobycz, Turka i Sokal (tylko część powia- 
iu na zachód od Bugu). 

Wszelka poprawę losu uchodźców wojen- 
nych. choćby najmniejszą, witamy zawsze 
z radością. Pozwalamy sobie jednak zwró- 
cić uwagę kół miarodajnych, że zasada „bis 
dat, qui cito dat“. właśnie w odniesieniu do 


iszeie życzliwości wielu osób wybitnych z 
'noza Śląska, .Miesiecznik Pedagogiczny" 
(rozwijał się stale. Tnż w pierwszych roczni- 
kach ziawiaja się takie nazwiska, jak Józef 
Chmielewski, Dr Bystroń, Dr Niemiec. a ró- 
wnocześnie rośnie także zastęp wsnółpraco- 
;wników śląskich, z pośród których na pierw- 
| sze miejsce wysuwają się: śp. Hławiezka 
"Andrzej, Michejda Jerzy, Józef Farny, Śp. 
Bernard Kotula i inni. 

W r. 1996 „Polskie Kółko Ped.“ przeo- 
braziło sie w organizacyę krajową z nazwą: 
„Polskie Towarzystwo Pedagogiczne”, dzie- 
lae się na kółka, ażeby mu zapewnić warun- 
iki rozwoju na szerszej podstawie, zwłaszcza 
przez przyciąsniecie do koleżeńskiego ogni- 


jgłosem, który pewoli podnosił się i napołniał 
sklepienia katedry. Tajemnirę swą zwierzał pa- 
sterz. A była to prawda, zapomniana przez wje- 
lu, że Kościół — to matka polskiego narodu, 
że ona to wychowała go, ukształtowała jego ję- 
zyk, naukę. kulturę; że ona z nim wspólnie kró- 
lowała, walezyła. a w strasznych latach niewolł 
krzepiła, własną piersią bronila. Tę Matkę swą, 
Kościół, winien naród polski czeić nietylko dla 
tradycyi, lecz również we współczesnem życiu 
społecznem, Kościół ma zawsze w srbio życie I 
żywotność. jakie daje prawda, bez niej zaś nie 
może istnieć moralność jednostki, ani węzły To- 
dzinne, ani posłuch i karność społeczna. 
Argumentował arcymistrz slowa spokojnie a 
mądrze, z miłością wielkiego patryoty i paste< 


ska narodowego i tych nauczycieli narodo- |rza, który chce dobra narodu i dlatego ostrze- 
wych, których dotąd jedynie odległość dzie-|ga przed niebezpieczeństwem. Przedstawił też 
liła od Kółka w Ustroniu“, Odtąd też .,Mie- |serca pasierzy polskiego ludu, że one silnie bi- 
sięcznik Pedagoiczny* staje się odbiciem |ją miłością ojczyzny i poświęceniem dla niej; 
rucha w Towarzystwie Pedaeogicznem, a nikt nie powinien wątpić o tem. chociaż w po- 


stępowaniu swojem ci pasterze są ogledni a spo- 
kojni, jak przystało na przedstawicieli Kościoła. 

Dalej odprawiono mszę świętą, poczem ks. 
arcybiskup warszawski, w poczuciu głębokiej 
pokory chrześcijańskiej, w słowach sordecznych 
dziękował swym braciem biskupom za ich przy- 
jazd. za trudy, z nim połączone, i obejmował | 
każdego i całowut. 

Wszyscy pasterze całej Polski 
lud. O sklepienia katedry odbiła sią pieśń: ..Bn- 
że, coś Polskę”, śpiewana przez bisknpów i lud 
pobożny. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w sobotę 
85. Teodora i Gerżredy. — Jutro w niedzielę śś. 
Qyryla, Edwarda i Gabryela. i 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód | 
słońca rezpocznie sią jutro o godz. 5 min. 49; za- 
chód przypada o godz. 5 min. 4T. Hługość dnia; 
godzin 12 min. 04. 


Kraków, dnia 17 marca 1717. 

Dopiero teraz zaczynamy dotkliwie odczi- 
wać następstwa długotrwałego zastoju bu- 
dowłanego. Zapoczątkowany on zosłał sła- 
wną saevo czasu mową dyktatora Banku 
Austro-Wygierskiego dra Prangera ob- 
wieszczającą zatamowanie wartkiego wów- 
czas strumiecia pieniądza, którego przesyt 
pobudzał niezdrową spekułaryc. Posypały 
się bankructwa jak z rogu obfitości, powo- 
dując blizko sześć lat trwający zastój bu- 
dowlany. Wynikający z tego brak mieszkań 
zaznacza się początkowo zniknięciem ogło- 
szeń wolnych większych mieszkań, a za nim 
występuje dotkliwy brak także małych mie- 
szkań, powodując przy równocześnie pa- 
nującej drożyźnie i braku środków Żywno- 
$ci emigracyę dobrowolną biednej ludności 
na wieś. ą 

Własność realna zagrożona następstwami 
wojny ratuje się przed licytacyą i sprzeda- 
żłami domów, których cena w głównych ar- 
teryach miasta wzrasta z dniem każdym. 
Nowonabywca rozpoczyna zaraz od gre- 
mialnego wypowiedzenia najmu, znosi da- 
wne kontrakty prawnie go nieobowiązujące 
i dyktuje dowolne ceny, lub odstępuje co 
się częstokroć zdarza domy dla pomieszcze- 
nia najrozmaitszych nowo powstałych urzę- 
dów żywnościowych -i central. Zamożniejsi 
wypieraiją niezamożnych, powodując bezu- 
stannie i bezskutecznie zarazem pielgrzym- 
ki, w poszukiwaniu mieszkań. Rozpoczyna 
się podłyjania cen i wysadzanie się wzaje- 
mne, objaw chorobliwy, którym powinny 
się zająć władze, biorąc w ochronę także 
bezailnego wobec tej spekulacyi lokatora. 

Dawny zasiedziały w mieście, posiadają- 
cy legitymacre komendy twierdzy mieszka- 
niec Krakowa, opłacający nsjregularnież 
czynsze naimu, ustępować musi mieszkania 
swe przybyszom, najrozmałtszym homono- 
vuzom, aprowizatorom i dostawcom, dia któ- 
rych wysokość czynszu jest obojętna. O or- 
giach w tym kierunku występujących mówi 
sią wszędzie, rosną stosy skarg i zażaleń. 
które powinny zwrócić uwagę miarodajnych 
czynników w kierunku uzdrowienia tych 
siButnrch stosunków. 

Właściciele folwarków okolicznych coraz 
liczniej zasypywani są koresnondanerami o 
wynaim mioszkań w zahuowaniach folwar- 
cznych na wczesue letniska, rozpoczynające 
się w tym roku już z brzaskiem wiosny. 

Nowy objaw nagonki skierowanej na skłe- 
py kolonialne powoduje zanowiedziany brak 
kawy. Poszukują się także tytoniu, cu- 
kru, a rajwiększa długotrwająca nagonka 
spowodowana jest brakiem wągla trwającym 
już od szeregu tygodni. Trzeba przyznać, 
że właścicicie składów węgla w rozdziale 
posłurują się obywatelskie zrozumieniem 
swih ohowiazków, czego dowody dało 
Gwaroctwo jaworznicekie rozdzie- 
łając minimalny swój przydział na cząstko- 
wą sprzedaż, uwzględniając przytem naj- 
bardziej potrzebujących. Trudność położe- 
nia leże w wywozie węgla poza granice kra- 
ju i maiym przydziale jego dla potrzeb kra- 
jowych. Mamy nadzieję, że starania poezy- 
nione przez wiceprezydenta Jana Kan- 
tego Federowicza odniosą skutek, 
przerywając przesilenie weginwe zapowia- 
dające się groźnie gdyby nie uwzględniono 
słusznych postulatów gminy. 


Z miasta. 

MIEJSKA KOMISYA  APROWIZACYJNA 
odbyła wczoraj wieczorem w sali magistratu 
posiedzenie pod przewod. J. K. Federowicza. 
Głównym przedmiotem obrad była sprawa o- 
graniczenia kontyngenm bydła i trzody prre- 
znaczonego dla miasta Krakowa, zwyżka cen 
materyału rzeżnego, wreszcie zmiana taryfy 
maksymalnej cen mięsa, tłuszczów i wyrobów 
masarskich. Obszerniejsze sprawozdanie z obrad 
komisyi podamy w następnym numerze nasze- 
go pisma. 

WYSTAWA PRAC INWALIDÓW. Obydwie 
wystawy prac e. k. szkoły wojennych inwalidów 
w Krakowie zwiedziło dotychczas przeszło 
1500 osób. Szczególne zainteresowanie się publi- 
czności wystawą prac inwalidów spowodowało 
krajową komisyą opieki nad inwalidami wojen- 
nymi przedłużyć wystawę do 25 b. m. W nie- 
dziele, t. j} w dniach 18 i 25 b. m, wystawy 

_ będą otwarte bez przerwy od godz. 9 przed po- 
łudniem do godz. 6 wieczorem, a nadto od godz. 
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Stacye Męki Pańskiej, Krzyże, Statuy Pana Jezusa do 
Grobu i Zmartwychwstania, Feretrony, Sztandary, 
Chorągwie, Obrazy do Ołtarzy i Figury, poleca: 


m z a 


„GŁOS NAROD 


q 


U“ z dnia 17. Marca 1917 roku. 


4—5 po południu przygrywać będzie na wy-|Hilarowicza zebrało sią w Środę po południu |Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego. 


stawio w gmachu Muzeum przemysłowego przy 
uł. Smoleńsk 9, orkiostra inwalidów. 
„SZCZĘŚCIE W ZAKĄTKU. Korzystając 
z gościny znakomitego artysty lwowskiego, Ro- 
mana Źólazowskiego, 
Slowackiego świetny utwór Hermana Suderma- 


|na „Szczęście w zakątku”, sztukę pamiętną 
błogosinyejii | tem, że stworzyła w swoim czasie w teatrze e-|wą i nanczyciriską zmarego w uniwersytecie 


poką realistycznego dramatu. W sztuce tej uka- 
że nam Roman Żelazowski jedną ze swych cel- 
niejszych kreacyj barona v. Mioccknitz. Ghdok 
gościa doskonalą obsadę tworzą pp. Bedna- 
rzewska, fuszezkiewicz, Czarnecka, Szymbor- 
ski i Brzeski. „Szczęście w zakątku” pam tórzo- 
ue będzie jutro wieczorem, wo wtorek i czwar- 
tek przyszłego tygedaia. 

RIEJ. TEATRU LUDOWEGO. Dzieiaj po 
poludniu o godz. 8 dla młodziczy szkolnej 
„Uriel Acosta“ K. Gutzkowa z pp. Turuwiczó- 
wna, Urbanowiczówną, Nowakowskim, I rącz- 
kowskim, Czarnowskim i Helleśskim w rolach 
głównych; wieczorem nowa operetka J. Gilber- 
ta „Krolowa Kina“ z p. Katarzyną Sawicka- 
Feldmanową w partyi głównej. Jutro po poli 
dniu o godz. 3 i pół „Grube ryby“ M. Balurhie- 
mo, wieczorem po raz drugi pairyctyczna Sztu- 
ka Aurelego Urbańskiego „Pod kolumną £y- 
siunta . | 

WYKŁADY W SALI KOPERNIKA. Stara- 
niem komitetu Domu młodzieży polskiej pod 
protektoratem prez. lynacego Dembowskiego 
odbywać się będą w sali Kopernika Uniw, Jag. 
w poniedzialki i wtorki na cele komitciu D, MŁ 
P. wykłady wybitnych prelegantów: pref. Dr Ig. 
Chrzauowskiega, J. Bołoz-Antonicwicza, E. Le- 
pezego, M. Żmigrodzkiego i innych. Daia 1$ 
b. m. o godz. 6 rozpocznie seryę wykładów 
prof. Dr lgn Chrzanowski na temat: „Czyny 
romantyczne Mickiewicza”. Dnia 20 b. m. o 
godz. 6 będzie miał wykład b. dozent politech- 
niki iw. prof. Edward Lepszy, artysta-malarz, 
na temat: „Perspektywa w malarstwie i rzeż- 
tie“ z demonstracyami 

WIECZÓR ROZMAITOŚCI na dochód Domu 
rodzinnego sierót i dzieci legionistów rozpa- 
cznie się w Sokole dnia 17 b. m. o godz, 7 
wieczorem. Trarewaje beda czekać na powraca- 
jącą publiczność. Akompaniament do śpiewu 
i tańca objął, zamiast prof. Walewskie- 
go, zaszczytnie znany pianista, kapelmistrz 
p. J. Grünberg. 

Z BRATNIF* POMOCY MEDYKÓW. Po kil- 
koletniej pr. 2 na nowo zostało powolane 
do życia Tow.:szystwo bratniej pomocy medy- 
ków U. J. w Kiakowie. Ze wzgledu na wielkie 
straty, jakie poniosło wskutek wojny, Tow. 
bratniej pomocy medyków U. J. w Krakowie 
prosi wszystkich dłużników o jak najszybsze 
zwroty pożyczek zaległych na ręce Dr Szan- 
eenbacha, klinika położniczo-ginekologiczna w 
Krakowie. 

Z SALI SĄDOWEJ. Przed trybunałom kraj. 
sądu karnego odbyła się wczoraj rozprawa prze- 
ciw niedorostkom: Janowi i Józefowi Hume- 
rom i Janowi Gajdzie, oskarżonym o kradzięż, 
oraz pomocnikowi handiowemu Samuelowi Kri- 
górowi o wepółuczestnictwo w kradzieży. Pier- 
wsi trzej oskarżeni byli o to, že w listopadzie 
z. r. odcięli ze słupów telegraficznych pod szpi- 
talem epidemicznym w Prądniku Białym drut 
telegraficzny, długości około 200 metrów. który 
sprzedali za pośźrednietwem Samuela Kriczera. 
Trybunał pe rozprawie zasądził obu Numerów 
ną karę po 2 miesiące, Jana Gajdę na 3 mie- 
siące, a Samuela Kriegera na 5 miesięcy cięż- 
kiego więzienia. 

Równocześnie prawie odbyła się rozprawa 
przeciw 67-letniemu wyrobnikowi Janowi Sato- 
rowi, który już 22 razy był karuny za kradzież, 
a co najmniej połowę swego życia spędził we 
więzieniu. Najwyższa kara jego wynosiła 8 lat. 
ostatnia zaś 8 miesięcy. Hrdezas poprzedniej 
rozprawy zapewniał na klęczkach, że się popra- 
wi. Wyszedłszy jednak z więzienia, zaraz ukradł 
4 gęsi, kurę i koguta. I znowu na wczorajszej 
rozprawie całą rozprawę na klęczkach przepę- 
dził i prosił o litość, zaklinając, że to ostatnia 
jego kradzież. Trybunał wymierzył mu jako 
karę rok ciężkiego więzienia. 

ZAJĘCIE MAJĄTKU. Sąd krajowy karny 
w Krakowie ogłasza, że na żądanie sądu poio- 
wego komendy twierdzy w Krakowie z dnia 9 
lutego 1916 postanowił zczwolić, celem zabez- 
pieczenia roszczenia państwa do zwrotu szkody 
zrządzonej czynem zbrodniczym bezpośrednia 
i pośrednio zajęcia ruchomego i nieruchomego 
w Austryi położonego majątku Grzegorza Ry- 
ezki, urodzonego w roku 1887 w Barwniku, po- 
wiat Krosno, grecko-katol. religii, rolnika, osta- 
tnio rezerwisty zapasowego 18 p. p. obrony 
krajowej. Przeciw Grzegorzowi Ryszce wdro- 
żył c. i k. sąd polowy komendy twierdzy w 
Krakowie postępowanie karno z powodu zbro- 
dni z $$ 384, 341 w. n. k. Z przeprowadzonych 
przez tenże sąd dochodzeń okazuje się, że Ry- 
szka, będąc w niewoli rosyjskiej, wysłał do 
swej rodziny w Barwniku otwartą kartkę kore- 
spondencyjną z 13 kwietnia 1915, w której daje 
wyraz antypaństwowym przekonaniom, a któ- 
ra niewątpliwie była skierowaną ku wzbudzeniu 
w najbliższych Ryszki nienawiści ku monarchii 
i taką nienawiść zdolną była w nich wzbudzić. 
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Z Połski i ze świata, 

TYDZIEŃ K.B. K. w pow. lwowskim. Zebrane 
z inieytywy starostwa lwowskiego ofiary na 
cele krakowskiego Komitetu Książęco-Bisku- 
piego, tydzień K. B. K. wynoszą kwotę 2913 
koron. 

Ś. P. PROF. DR NUSBAUM-HILAROWICZ, 
Z powodu śmierci prof. Dr Józefa Nusbauma- 


vznawia scena im. Jul.: 


Grono profesorów wydziału filozoficznego na 


posiedzenie żałobne, które zagaił dzickan prof. | Hermana Sudermana (wyst 


Dr St. Tołłoezko przemówicniem, poświęconem 
pamięci i zasługom zmarłego. Sonat akademicki 
gdbyi również togo samego dnia posiedzenie. 
|Po przemówieniu rckiora Dra K. Twardawsnie- 
go, który scharakteryzował działalność nauxo- 


lwowskim, uchwalono urrosiś rektora, by wy- 
razil rodzinie osobiście współczucie imieniem 
senażu akademickiego, a zamiast wicńca zlo- 
żył kwotę 160) kor. xna frndusz zapomogowy 
polskiej młodzieży akademickiej. 

Sonat akademicki uniwersytetu lwowskieg 
mzymal telegrazn koniłoleacyjny od Uniwersy- 
ietu Jezielońskiego nastepujące) treści: „Naj- 
|serdeczniojsze wyrszę żalu z powodu zgonu Jó- 
zea Nusżauma, znakomitego zasłużonego ba- 
dacza przyrody, przesyła Kostanecki“. Akade- 
(mia weterynuryi wystosowali do senatu rów- 
|nież pismo kaadolencyjne, 
| Spuścizna naukowa zmarłego we Lwowie 
IS. p. prof Xusbaum Hiiurowiezn ohejmujo kil- 
kaset puzycyi poważnych prac naukowych. Są to 
dzieła ściśle naukowe, ogłaszane w fachowych 
czaścjismach bioltgicznyeh niemieckich i pol- 
ski®, oraz prace ponularne. Z pierwszego Zä- 
kresu na uwagę zasuguje świetny podręeznik 
naukowy: „Zasady anatomii porównawczej (t. 
10%60-—1603), Do drugicj kate- 


| 
14—-2, Warszawa, 


łach. z klórych wiele cieszy się wóród szerekich 
sfor dużą poczytnością. S} to np.: „Z zagadnień 
biologii" (Lwów, 1909, „Z zagadek życia” 
(1900), „Szlakami wiedzy* (1900), „Z teki bio- 
laga” (1905). oraz książka ogólnieszego znacze- 
[nia kulturalnego p. tu „Uezeni i uczniowie” 
(Lwów 4910) Zaletą prac popularnych prof. 
Nuet auma jest ich niczwykle iusny sposób wy- 
kładu i żywność opowiadunia. — Najpiękniej- 
szym owceem aziałalności nauczycieiskiej prof. 
Nusbauma jest inetytut zoologiczny na wszech- 
|nicy lwowskiej. Jest to jedna z najiepiej urzą- 
(dzonych i wzorowo funkcponających iastyltucył 
 pomacniczych na tym uniwersytecie. Mzięki wie- 
lokrotnym subwencyom ministerstwa oświaty, 
c ktore starał się prof. Nusbaum, pracownia z0- 
| ologiezna we Lwowie stała się jedną 7 najwię- 
kszych w uniwersytetach austryackich. Może 
una pomieścić swotodnie kilkudziesięciu praco- 
wnieów naukowych. Za czasów prof. Nusbauma 
wzrósł bardza znacznie złiór preparatów anato- 
miezno-poiównawczych i modeli zoologiczuych, 
jakcteż zbiory bitlioteczne. instytut zoologiczny 
lwcwski pozostaje w ścisłych stosunkach aau- 
kowych ze stacyą zoołogieczną w Tryeście, oraz 
z instytutem eceanograficznym w Monaco. 

DR RUTOWSZI W WARSZAWIE. „Kur. 
warsz.“ donosi: Jednocześnie z wysłaniem za- 
|proszenia do prezydenta Rautowskiego prezy- 
| dyum Rady miejskiej wydelegowało swych 
przedstawicieli, wiceprezesa Dr J. Zawadzkiego 
i członka-sekretarza Bal. Eigera, do omówie- 
nia z prezgdyum magistratu programu przy- 
cia. Program nie iest jeszcze ustalon;, przypu- 
szczalnie jednak utreyiua sią wysunięty w for- 
mie propozycyi nastepujący plan przyjęcia: W 
pierwszym dniu pobytu Dr Ratowskisgo odby- 
Toby się spetyalne posiedzenie Rady miejskiej, 
ha Którem wygłosiiby przemówienia p. pre- 
zydent missta, ks. Lubomirski i prezes Rady 
miejskiej mer. Sulicówski; w dragim dniu — 
wiedli miasta i insiylutrj miejskich, wic- 


| "orem za8 skromne przyjęcie w Resursie kupie- 


Na z udziałem zaproszanych przedsta- 


p.zedztasricieńi instyiucyj społecznych i kultu- 
ralnvch, wieczorem przedstawienie w teatrze. 
| JUBILEUSZ PROF 
I 


<A. 


| 
li przyrodników” w Icierslurgn poświęcone by- 
pe 25-1etniej działyłnssci prof. Dra inż. £ 

|Pzierzgowskiego, dyrektora tes. instytut me- 
|d ycyny dańwiadeczalnej. Prof. Dr Stanisjaw Za- 
lieski scharakieryzował działalność jubilata, da- 
jąc zarys działulności naukowej polskiej w Pe- 
tersburgu, calej szkoly Marcelego Nenckiego, 
uajwybitniejszego po Jędrzeju Śniadechkim che- 
mika-biołozu polskiego. 
serący adres juuileuszawy. Pp. Zaleski, Sowiń- 
aki, Janowsti i Ławrynowicz podali w refera- 
tach analizie i ocsnie 84 prace fubiłała; z nich 


komite Dr B. Wilamowski. Prtedstawiciele ró- 
żnych instytucyj połskich złożyli jabilatowi ży- 
czonia. Prof. Dzierzgowskiego obraro jednogło- 
śnie członkiem honorowym Związku. 


MIANOWANIE. „Wien. Ztg.* ogłasza: Minister 
skarbu posunął do VIL rangi st. zarządcę podat- 
kowego Adama Pluteckiego. przydzielonego 
do galicyjskiej krajowej Ayrekevi skarbu. 

ODZNACZENIA. „Wiener Zig. ogłasza. Ce- 
narz nadał dekorucyę wojenną do krzyża kawaler- 
skiego orderu Franciszka Józefa staroście na Bu- 
kowinia drowi Włodzimierzowi Wysockiemu, 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa z de- 
koracyą wojenną kierownikowi starostwa w 


igoryi należa książki, o debrze znanych tytu- | 


hize swoich wierszy. tańców i muzyki. przy- 
ten ładny wier-' 


DZIERZGOWSKIEGO. | 


Jedno z ostdnich posiedzeń „awiązku lekarzy , 


1 
STYŁRIA | 


Sobota: (wznowienie): „Szczęście w zakątku” 

U R. Żelazowskiego). 
Niedziela popoł. „Lekkomyślna siostra* — 

wieczorem: .Szczęście w zakątku“ (wystep Roma- 

na Żolazowekiego). 

| Repertuar teatru ludowego. 

| Sobota popoł o godz. 3 „Urjel Acosta* 

|wioczorem: „Królowa kinas. 

| Niedziela popo. o godz. 3 i pół „Gruhe ry- 

jhy* — wieczorem „Pod kolumną Zrgmunia'”. 

| ammm 


Cześć jej pamięci! 


Tydzień mija od żałobnej chwili śmierci za- 
slużonej wzchowawczyni, gorącej patryvtki, 
wyznawczyni nmiłowanej i głęboko zrozumia- 
nej wiary Ojeów swoich ś. p. Sebaldy Mün- 
nichowej. Tydzień doniosły dla jej pamięci, 
będący jakoby zwierciadłem, jakoby cichą tre- 
ścią, rejestrem zamkuiętej księgi Jej doczesne- 
go żywota. Chwili Jej zgonu nie znaczyły ni 
mowy żałobne, ni kwiaty, ni rozgłośne arty- 
kuty. Ducb Jej przeniósł sis do wieczności ci- 
cho i spokojnie, a ciało po krótkim pobycie w 
grobowcu rodzinnym spoczęło wedle Życzenia 
zmarłej, w cioianej, skromnej mogile. 

Jodynrm śladem, zdobiącym łożyska dej po- 
groknej pamięci, te szereg nabożeństw żało- 
huych, ciągnących się nieprzerwanie od chwili 
i Jej śmierci. 

Bogu i Qjezyźnie poświęciła życie i pracę — 
modlitwą do Boga żegna Ją Świat. 

Unikając szerokich i gwarnych gościńców 
¡pracy spolecznej, szła cicho ciernistą nieraz 
|ściużką pracy Bożej i w tem właśnie leży głó- 
wna zasłiga Jej życia. Pojęcie miłości Ojczy- 
zny swej jednoczyło nierozerwalnie z ideą nau- 
ki Chrystusa — wiary katolickiej była bojowai- 
czzą, Najświętszej Maryi Pavny ezcieieiką, a 
im ciehszą była Jej praca, tem głębsze i mo- 
cuiejsze znaczyła ślady. 

Współpracowniczka niemal wszystkich katoii- 
ckich, religijnych, społecznych i pedagogicznych 
instytucyj i korporacyj, była prezydentka Se- 
daiicyi nauczycielek, znosiła do swej zacisrrej 

pracawni ziarna myśli Bożej, siejąc je potem 
cburącz w serca uczenie swego zakładn. 

1 obfite, choć krawyim trudem zdobyte, zbie- 
rala ploay. Dziesiątki listów ed byłych wycho- 
wanek zalegały Jej biurko. Po poradę, słowa 
otuchy, łub donesząc © pięknych rezultatach 
| 


pracy, zwracały się do swej ukochanej przeło- 
żoncj wdzięczne serca młodych nauczycielek. 
I dla każdej miała słowa wsparcia, rady lub po- 
dechy, bo wiedziała, że na twardą i znajną wy- 
słałą je pracą. Wzniestyta i hartownym uzbra- 
jala je też pancerzem — krzyża 
czole, a Maryi imieniem w sercu 

Pięknia żegnały Ją karty żałobna imieniem 
„Sodalia Marianus“, bo już nietylko dziecie- 
cian Maryi była, lecz czcicieleza Jej i bojowni- 
kiem hartownym. 


zuakiem na 


Przedstawienie amatorskie w Teatrze 
miejskim im. Jal. Słowackiega. 


Jl favt se rendre a ce Palais magique, 

Qu, les beaux vers, la danse, la musique, 
L'art de tromper les yeux par les couleurs, 
L'art plus heureux de sedufre les coeurs — 
De cent plaisirs font un piaisir unique. 


łdącej od seeny pokusie nie oparli się i 


' jenmość jedyną, jak mówi 
[szyk z O mnRastego wieku. Do mieicznezo 
pałacu na placu św. Dusha przyszli w wie- 
ezór ten goście rzadka twa zazem widziani, 
stwarzając na widowni obraz niezwykły swa 
wykwintnością. Był to msawdztiwy tlesire 
ipare. Na początek wieczoru zagrano mała 
|kamedyjką Lebicke'a „Moja córeczka“. A- 
imiatorki i amiatorowie. wvśtepujący w niej, 
[przygotowali rzecz skrupulatnie, więc wyko- 
| nanie komedyjki zgrabnie wypadło. 
Giównem jednak zdarzeniem  wieczgru 


Następnie odczytano była bajka pantomimiczna „O Maćkm piecu-, 


chu i o pannie Gapiomile królewnie”, 
Pani Zofia Lubańska-Stryjeń- 
iska jest autorką akeyi wysnułej z baśni 


|l którego pomocy: dokonano reałizacyi pan- 
| tominy. Wszechsttonny talent malarsko- 
dekoracyjny pani Stryjeńskiej znalazł w za- 
daniu tem nową dla siebie możność wy- 
powiedzenia się. W pierwszym rzędzie cho- 
dziło o zaprojektowanie szeregu kostyumów 
i urządzenie - scen. W niebywałe krótkim 
czasie. zaiste od ręki, powstały te barwne 
[dowcipne ubiory astrologa, kucharza i bla- 
izna i kraśne stroje królewny i panien dwor- 
i skich. Pomysły charakteryzacyi zdradzały 
(silny talent karykaturzystki, rozmaitość zaś 


Ne, 65. 


ka 


klaski panny: Skrzşúska, Harajewiczówna 
i Potocka. W pantominie zaś rolą królewny 
z wdziękiem i poctycznością wykonaną zdo- 
była widzów panna Pawlikowska. Szereg 
dworzanek, ujmujących harmoenijnością ru- 


roszowska, Revówna, Kalenhachówna, Ha- 
|rajowiczówna, Wędrychowską i inne. 

| Dziewkę w akcie ostatnim odtworzyła p. 
firokicka. Z pośród ról meskich prym w za» 
bawie wiódł świetny astrolog; wtórował mu 
król-staruszek z kucharzem i błsznem. Pię- 
knie wyglądał Maciuś-piecuch, dobry gest 
|miuł podstępny wojewoda. 

| Dokonano wystawienia pantominy w og- 
gu kilku dni zaleđwie. Do zwalezenia byly, 
| trudności niemałe. Że je pokonano — zastu- 
ga w tem niemała p. Jerzego Warchałow- 
skiego, który z zapałem przyczynił się do 
dzieła. Z d. 


Miejski teatr Ludowy. 


Pod kolumną Zygmunta — A. Urbańskiego. 


We czwartek wzeowiono w teatrze ludowym 
od wielu lat nio graną sztukę Aurelego Urbań- 
skiego „Pod kolumuą Zygmunta”, osnutą na tle 
wypadków, poprzedzających wybuch powsta- 
nia styczniowego. Utwór Urbańskiego jest Sze- 
regiem obrazów dramatycznych, malujących na- 
strój różnych środowisk Warszawy w owym pa- 
miętnym okresie, a przedewszystkiem wskrze* 
s7% on przehołesny cpized pod kolumną Zy- 
gmunta w Warszawie, gdy w dn. 8 kwietnią 
1861 r. wojsko rosyjskie strzejało do proeczyi. 
Sztuka teknie sentyentalizmen, niektóre sceny 
mają podkład melodramwatyczny, nadaje sią ja- 
dnak na sceną ludowa, jako rzecz szczerze pa- 
tryotyczna i przypominająca niejedną szląchee 
tną postać, jskich dzia w pewnych środowiskach 
szukachy daremnie. Taką jest n. p. sędziwy żyd 
Natali, sprzęjsiący powstańcom i cerujący 
się Połakiem. —- Doskonale ujętym w cha- 
rakterze jast Hleowiee połski Gustaw. — 
Z powodu  denuncyacyi szpiega-żyda Bu- 
bina dostaje się on do syładeli, skąd u- 
walniają go dwie kobiety, kochające go, ale 
każda inaczej. Córka Natałego, Janela, patryo- 
tka polska żywi dlań uczucie o wzniosłym, nie 8- 
gotycznym podkładzie, siostra pułkownika Żan= 
darmów Siergieja, Rosyanka, kocha tylko jak 
kobieta. Nie ją nie obchodzi miłość ojczyzny, 
którą młodzieniec stawia nadewazystko; uszczę« 
śliwić go chce, ofiarując mu swe serce i dostatki. 
Młody Polak jednak, rzecz prosta, ofiarę tą od- 
rzuca. Interesującą figurą w sztuce jest równieś 
| pułkownik Siergiej, który brzydzi się rołą opie 
wey w Polsce i prosi o dymisyę, 

Utwór patryotyczny wystawiono starannie. 
P. Frączkowski z zupełnem powodzeniem grał 
Natalego, wybormym był w scenach o dramaty- 
czaem napięciu, p. Olka z przejęciem grała jem 
go edrkę, choć rola ta niezbyt była odpowiednią 
dia zasłażonej i nader inteligentnej artystki. Put- 
kownikiem był p. Czareowsli; uzAołniony artys 
sta niepetrzebnie tylko posługiwał się akcentas 
mi rosyjskiemi, na co niejednokrotnie krytyka 
zwracała już uwage artystom i reżyserył W nA- 
szych teatrach ...bez skutku. Bympatycznym był 
p. Kijowski w roli Gustawa Junoszy. P. Helef- 

ski usiłował wydobyć w roli szpiega Rubina 

calą przewrotność i nieecdziwość tej figury. 

Najbardziej jednala, sbarmesizowaną postać 

stworzyła p. Turoviszówna. jako hrabina Me 

ksya, siostra pułkeonnika, W grze jej wyrwa 
się żywiołowość samiętnaści zakochanej kohiee 
ty, Etura jak bezgroniezais kacha, tak też i beze 
ana pala nionawiścią do rywalki. Nie 
może to być trp tytapuzyczny; wyposażony 
jedynie w znamienu Cz ludzkie przepro» 
wadzany hy! przes urtystką z dużą intuieyg i sil- 
nym talentem. Fpizedy pod kolumną ZYvemunta 

z braku statystów uie rsiagnełv należytego 

afon a rotowy oceń moaziewskie, piechoty 


ter: 
p." 


CZYSTO 


narkowzny był z za seeny poszczególnymi 
"shzułami, Niamniej setuka się podobała, a nie 


rublieznąść żywo oklaski 
EZ 
| ac KJ = w CZ NJ 


zbyt lernita zebrana 
wala natryotyezne: seny. 


sj WIEŚ WOŁA O PONGO. Niemiecki ue 
wujeze j wydał płomienną 


| gorbudarzi 


40 hygienicznych. któro scharakteryzował zna- ludowych i calego aparatu scenicznego, przy 0% :4. Urzedrukowaną przez wszystkie pisma. 


 Pomniesiono w nij konitczuość wykorzystania 
„ziemi ped płody rotnicze, załtwona wczesną i 
rstarnnna tcehuiezną obróbkę, o ile możności za- 
Isilanie ziemi pawozani sztucznyrni, aby uzy- 
|skać bogata plony, dające możność przetrwania 
GŁ Odiegłe, a dlbryzmie zarazem tereny 
| walk utrudniają wszclką pomoc że strony woj- 
iskowości, potrzebujących mas łołnierza ua 
| frontach. 

Nadzieja społnionia obowiązków leży w po- 
jmoey miasta dla wsi. w siłach kobiet i dziew- 
lezat miejskich, które powinny zdążać do 


Gró. krojów i dobôr barw w strojach, grającychiprevy na wiek, gdzie na folwarkach oczekują 


zwłaszcza, że brak rąk do 


chów i urodą postaci, stanowiły panny: Mie- 


Wiadomości gospodarcze. 


dku Jagiellońskim drowi Tadeuszowi Chrząsx-|całą symfonią kolorów, dawały miarę prze- ich współudziału, o. a 
czewsk dE star. koza! starostwa Lu- bogatej inwencyi malarskiej pani Stryjeń-|pruey utrudnia rolnikowi spełnienie obowiązku 
cyatówi Prękowi i sekretarzowi namiestnictwa : -pins RE p ananla en jast. Tak dwór wiejski, jak i chata, 
Władysławowi Łyszkowskiemu, złoty krzyż skiej. Gdyby pięknemu przedsięwzięciu | ży ma la aj ię pa 4 ja) ływu 
Š przyszedł w pomoc dłuższy czas przygoto-jrola, łąki i pola warzywne oczeku,ą napiyw 


zasługi z koroną na wstędze medslu waleczności 
drowi Stanisławowi Radziko wskiemu, na- 
leżącemu do pospolitego ruszenia. 


SPROSTOWANIE. 

W zawiadomieniu do Sz. Współwłaścicieli 
wydawnictwa „Głos Narodu“, w n-rze poran- 
nym z dn. 16 marca br. mylnie podano ter- 
min Walnego Zgromadzenia, które ma się 
odbyć dnia 31, a nie 17 marca br. 


RAZ 


| ri r è f -aa . 
|wań, a środki materyalne je sowiciej wspie- 


rały, pantomina wypadłaby okazałej i w do- 
kładniejszy sposób dałaby poznać istotę ta- 


lentu pani Stryjeńskiej na polu plastyki tea-| 


tralnej. Ale i tak jak wykonano bajkę, w ten 
skromniutki, bezpretensyonalny sposób, zgo- 
towała pantomina wiele zadowolenia dła 
oka. 

W przedstawieniu komedyjki zebrały o- 


pm TETESANE 


MIERZ ZAJĄCZROW 
= [Wy | zędóówy Stad artykulów dowocjnyh, Kraków, Plat Karaś L 8, 


|robotnic rolnych z miast, a zrozumienie ogółu 
|masi odnieść skutek, gdyż wojskowym zma- 
osniom towarzyszyć musi niemniej ważna dla 
(rezultatu wojny praca nad zdobyciem konie- 
sa zapasów żywności. U nas samorzutnie 
| występować zaczyna ten odruch, słażba miej- 
iaka gromadnie wybiera się na wieś, zachęcona 
wyższymi zarobkami i łatwością wyżywienia 
się. 
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btytacya dziełem W. kx. Mikołaja. 


Petersburg. B. kor. Biuro Reutera. Wiel 
galąże Mikołaj telegralował do Redzianki, 
łe w porozumieniu z szefem sztabu jeneral- 
Bego Aieksiejewem prosił cara, aby 
dpecnych złowrogich okoliczności 
jedynie możliwą decyzyę celem uratowania 
Rosyi i doprowadzenia wojny do pomyślnę- 
go końca. 


Nowy gabinet narodowy. 


Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. Komisya 
Wykonawcza Dumy ogłasza następującą li- 
się nowego narodowego gabinetu: Książe 
Lwow, prezydent związku ziemstw, zama- 
jowany zostaje prezydentem ministrów i 
min. spraw wewnętrznych. i 

Poseł petersburski Miliukow, min. spraw 
zagranicznych, poseł saratowski Kerenskij, 
mim. sprawiedliwości, wiceprezydent Dumy 
Dsrasow, min. ruchu., poseł kostromski Ko- 

wałow, min. handlu i przemysłu, profesor 
uniw. moskiewskiego Manuiłow, min. oświa- 
ty, członek Rady państwa i były prezydent 
ki; Dumy, jakoteż prezydent zjednoczo- 
ych rad zmobilizowanego przemysłu Gu- 
Gakow, zostaje zamianowany min. wojny i 
tymcz. min. marynarki, poseł _ petersbur- 
Sziagarew min. rolnictwa, poseł kijowski Te- 

ze min. skarbu, a poseł kazański 
Ggodrew kontrolorem państwowych. 


Komitet wykonawczy Bumy. 


Kopenhaga. B. Kor. Komiżot wyko 
na -= ez Sz ówioay przez Dumę, skia- 
da się z nast. osób: Prezydenta Dumy R o- 
dzianki, przywódcy soc. dem. frakcyi 
Dumy Czeheidze, przywódcy partyi TO- 
bctniczej Kerenskiego, przywódcy ka- 
detów Milukowa, październikowca puł- 
kownika Engelhardta, wiceprezyden- 
ta kadeta Konowałowa, oficera koza- 
ków Karałowa, pierwszego sekretarza 
Dumy Dymitriukowa, drugiego se 
krearza Dumy Rszewskiego, przywó- 
fcy npaździernikowców Szydłowskie- 
go. kadeta Nektessałowa, pzy- 
wódcy umiarkowanych październikowców 
ks. Lwowa, przywódcy lewicy nacyonali- 
stycznej Szulgina. 

Według telegramu z Hanarandy, w M o- 
8kmie trwają dalej krwawe walki. 
Komendant moskiewskiego okregu wojsko- 
wego Mrozówskij odmówił poddania 
się nowemu rządowi i wzbrania się wyda- 
Rio z swych rąk władty, 


Akcesy generałów. 


_ Amsterdam. B. kor. 18 marca. Rano na- 
deszły tu rozmaite z Petersburga z d. 14 bm. 
nadane dcnesze biura Reutera, według któ- 
rych wielki ksiaże Cyryl oświadczył, że stol 
w zupełności do dyspozycy! Rodzianki. Ale- 
ksiejew c©dpowiedzłał, że przyjmuie propozy- 
cyę Dumy. Jenerał Przsiłow świadczył, że 
speini swój obowiązek wobec cara I pań- 
stwa. Goremykin zestał uwięziony. Pierw- 
szy i Grupgł pułk kozaków dońskich przyłą- 
czyły się do rewolucyl. 

Według nadesztych z Moskwy sprawo- 
zdań przyszły tam z okazyi rewołneyi do 
wicizich manifestacyi radości. Utworzył się 
komitet wojskowy, aby przy pomocy wojska 
przywrócić porzadek. Komendant wojskowy 
i kilka tysięcy żandarmów i urzędników po- 
licyinyeh zostało uwiczionych. Politycznych 
więżniów puszczono na wolność. 


Bonar Lawo charakterze rewolucji 


Londyn. B. kor. Doniesienie Biura Rente- 
ra: Bonar Law zawiadamiając Izbę gmin 
o abdykacyi cara, oświadczył: Jest rzeczy- 
wisin ulgą dla nas, że ruch nie Gdnoci się 
do żądania pokoju, lecz że przeciwnie nle- 
zadowolenie nie zwracało sie przeciw rzado- 
wi diatego, iż dalej prowadzi wojnę, lecz ra- 
czej diatego, że nie prowadzi jej dalej sku- 
teeznie i z energią, jakiej naród oczekuje. 
(żywe oklaski). 

Dalej oświadczył Bonar Law, że we- 
dług nadeszłych wiadomości, straty w życiu 
ludzkiem nie są wielkie, oraz że zmiana do- 
konuła się stosunkowo dosyć spokojnie. 


Układy Dumy z Anglią i Francyą. 


Amsterdam. R. kor. Wedłue doniesień Biu- 
ra Reutera z Petersburca z dn. 44 bm. gdy 
ukeastvtuoyrał się komitet wykonawczy Du- 
my, ambasadorowie angielski i francuski we- 
Szli z nin w składy, 

Redrianko imieniem komitetu woj- 
8 k owego Dumy wystosował do dowód- 
ców miarcnarki J armii na wszystkich fron- 
tach manifest, w którym wzywa ich, aby 
się zoehow sli spokcipie, ale ahy walke prre- 
€iw rieps<yjaciełowi dalej prowadejij, Rów- 
BIEŻ W 
aby nsrzestrzewali porządku i pracę podjęli 
DA nouo, Ly przez to walkę można było dalej 
Prowiśzić, 

à Komenjant srajskowy, jakoteż tvsiace 
zZaudarońw i urzelików nolicyjnych zostali 


Po abdykacji. Mikołaja IĘ 
ki | Wojskowy dla utrzymania porządku z pomo- 


powziął niżni NowogródiCharków zgłosi- 
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uwięzieni. Jeńców politycznych wýpuszčZo- 
no na wolność. Ukonstytuował się komitet 


cą wojsko. ą 
W półtorej godziny po wybuchu rewolucyi 
przyłączyła się do niej Moskwa. Także 


ły swe przyłączenia śię. 


Reolicya angielska ma ziemi rosjjcziej 


Berlin. „„Lokalanzeiger* pisze: Oceniając 
możliwe następstwa przewrołu zważyć 
należy, iż najważniejsze osoby w dramacie 
petersburskim to nie są zwykli przearrotow- 
cy, stojący na skrajnej lewicy, lech repre- 
zentanci umiarkowanych grup, październi- 
kowców i kadetów, a więc żywiołów pa ń- 
stwowotwórczych, Okoliczność ta 
zdaje się stnierdzać, iż przewrót obecny ma 
na celu nia walkę z carem, lecz walkę prze- 
ciwko dotychczasowym szafarzom władzy. 

Najbardziej jednak rzucają się w oczy ni- 
ci nawiązane w ostatnich miesiącach mie- 
dzy Rodzianką, Milukowem j kadetami a 
ambasadorem Buchananem. Stosunek 
łączący ambasadę angielską z re- 
wołucyonistami nadaje ostatniemu przewro- 
towi tak wybitne piętno, iż" można mówić o 
angielskiej rewolucyi na zie- 
mirosyjskiej. 


ŚMIERĆ BUCHANANAY 


Berlin. B. kor. Według doniesienia z Sztok- 
holmu „Berl. Tageblattu* podróżni przybyli 
do Hapardndy z Petersburga oświadczają, 
ża ambasador angielski Buchanan został 
zamordowany. p 


Przebieg rewolucyi w Petersburgu 


RELACYE ANGIELSKIE, 


Amsterdam. B. kor. „Telegraaf“ reprodu- 
kuje wyczerpujące doniesienie „Timesa“ z 
d. 18 bm. o rewolucyi w Rosyi. We- 
dług tych doniesień w niedziel ę przyszło 
do nowych walk ulicznych, które przybrały 
o wiele większe rozmiary aniżeli rozruchy 
piątkowe. Pogoda wywabiła ludność z do- 
mów, a daremne próby opróżnienia ulic, jak 
się zdaje, doprowadziły do pierwszych roz- 
kazów strzelania do tłumów. Bunt wojska 
gwardyi rozpoczął się z chwiłą, gdy jeden 
student wyrwał komendantowi wojska sza- 
błą i zadał mu nią poważną ranę. 

Komisya Dumy zebrała się dla na- 
rad nad kwestyami żywnościowemi. Wszys- 
cy członkowie, którzy zdołali dotrzeć do pa- 
facu taurydzkiego, byli tam obecni. Obiega- 
ły pogłoski, ża Protopopow ustąpił i że na- 
łeży oczekiwać potwierdzenia tego ustąpie- 
nia w dniu przybycia cara, W ponle- 
działek rano rozeszła się wiadomość, że Du- 
ma ma być odroczona na dwa miesiące. Trzy 
putki gwardyi i rozmaite pułki liniowe przy- 
łączyły się do posłów. Zrewoltowane wojsko 
ohsadziło arsenał. Rozdzielono między lud 
karabiny maszynowe, karabiny i amunicyę. 
Potem przewódcy Dumy odbyli konferencyę 
z delegatami wojska zrewoltowanego, któ- 
rego liczbę oceniają na 30.000. Postanowio- 
uo utworzyć komitet z 12 czornków postę- 
powego kioku i socyałistów. Zadaniem ko- 
mitetu miało być głównie utrzymanie sty- 
czności między ludem ł wojskiem. Rodzian- 
ka telegrafował do cara, że ogólnie doma- 
gaia się utworzenia nowego rządu I żądanie 
to musi być natychmiast spełnione, a odpo- 
wiedziałność za dalszą zwłokę spada na pa- 
nuiącego. Odpis telegramu wysłano do ko- 
menderujących jemerałów na froncie. Po- 
wstańczy żołnierze obsadzili budynek sądo- 
wy, oraz splądrowali ministerstwo apraw 
wewnętrznych i biura komendanta miasta. 
Rano zajęto więzienia i wypuszczono na 
wolność wszystkich więźniów. Reakcyjny 
prezydent pierwszej Izby na rozkaz komitetu 
został uwięziony, ponieważ nie chciał zwołać 
pierwsze] Izby. Według ostatnich doniesień 
człenkowie socyalistyczni odłączyli się od 
komitetu. ponieważ im wydawały się żąda- 
nia, komitetu zbyt umiarkowanemi. 

Rada ministrów postanowiła się zebrać 
w niedzielę i podała to do wiadomości cara. 
Car miał odpowiedzieć, że zamianuje szefa 
sztąbu jen. Aleksiajewa dyktaterem. 
Jak słychać, rueh kolejowy został wstrzy- 
many, aby uniemożliwić przybycie nowych 
wojsk. Wypuszezeni z więzienia więźniowie 
podpalili budynek sądowy, lecz ogień uga- 
SZGNO. 

Kiedy komitet Dumy na pierwszą pilną de-i 
poszę nie otrzymał żadnej odpowiedzi od| 
cara, upoważnił komitet Rodziankę, by w 
drodze telegraficznej przesłał carowi ostatnie 
upomnienie. Także i ta depesza pozostała 
bez odpowiedzi. Na to Duma po długiej dy- 
skasyi, w której przewódey socyalistów o- 
świadczyłi swą zupełną solidarność i wj 
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swe wystąpienie, uchwaliła utworzyć pro- 
wizeryczny rząd. Wezwano Rodziankęe, 
aby wziął udział w posiedzeniu Rady mi- 


tę .g_a . A . . . 
te owano odezwy do robotników. |nistrów. Rodzianko pod eskortą żołnierzy 
| Dumy udał się samochodem pancernym do 


pałacu Maryi i znalazł tam zebranych wszyst- 
kich ministrów, poczem podał im do 
wiadomości, ża Duma zgodnie z ludem u- 
chwaliła utworzyć rząd prowizoryczny. po- 


JAK FABRYKA TUTEK 


gaszono. Ruch pocztowy, telegraficzny i te- 


„1G£08 NARÓDU* z dnia 17. Maröa 1917 TOET, 


nieważ nie widzi innej drogi, by przywró- |innej wersyi zostali przez Komiteł wyko- 
cić porządek w stolicy, ustrzedz kraj przed |nawczy, wtrąceni do więzienia. z 


anarchią i dać Rosyi możność przetrwania 
aż do zwycięstwa. 

Większość ministrów, jak się zdaje, była 
gotową poddać się i zadowolnić się nomi- 
nacyą W. Ks. Michała rejentem; min. woj- 
ny jen. Bielajew oświadczył jednakże, że nie 
może złamać przysięgi Żołnierskiej i dalej 
prowadzić będzie walkę, aż otrzyma odmien- 
ny rozkaz od cara. 

Po powrocie Rodzian ki do pałacu tau- 
rydzkiego komitet Dumy jednomyśłnie po- 
stanowił utworzyć rząd prowizoryczny 1 po- 
leci uwięzić byłych ministrów. i 

W między czasie przeszło 100 oficerów 
ofiarowało Dumie swe usługi, między tymi 
poseł pułkownik Engelhardt z gwardyi, 
którego zamianowano komendantem Peters- 
burga. Potem zjawiła się deputacya oficerów 
pułku preobrażeńskiego 1 ofiarowała Dumie 
poparcie całej gwardyi preosrażeńskiej. Tem 
samem wszystkie korpusy gwardyi i bata 
liony rezerwy przyłączyły się do Dumy. 

W niedzielę wieczór Protopopow udał się 
do Dumy, by się poddać. 

„Jenerał Knoring, który nie chciał u- 
słuchać wezwania Dumy i w mieszkaniu 
swem bronił się rewolwerem, został za- 
strzelony a zwłoki jego rzucono do 
rzeki. - 

„Times“ donosi pod datą 14 bm.: O godz. 
3 ministerstwo marynarki się poddało. 

Prefekt Petersburga i wszyscy jego urzę- 
dnicy zjawili się na swych stanowiskach. 
Prefekt, prezydent pierwezej Izby, arcybl- 
skup Pitirin i Stuermer zostaił uwięzieni w 
budynku Dumy. Cały garnizon petersburski 
przeszedł na stronę rządu prowizorycznego. 
Ambasadorów angłelskiego i francuskiego, 
gdy rano jak zwykle, udali się w odwiedzi- 
ny do ministerstwa spraw zagranicznych, 
publiczność przyjęła głośnymi okrzykami 
powitania kolo pałacu zimowego. Pożary u- 


letoniezny znajduje się pd kontrolą rządu 
prowizorycznego. í 
„Times“ donosi pod datą 15 bm.: Mieszka- 
nie br. Frederiksa splądrowano. Podeszłą 
wiekiem małżonkę hrabiego Frederiksa wy- 
niesiono nieprzytomną z stojącego w piomie- 
niach domu, a córkę pijany tłum znieważył, 
22 członków Rady państwa, między tymi 
Guczkow i Trubecko] wystosowali 
wczoraj do cara tełegram, przedstawiający 0- 
koliezności, które popchnęły naród do osta- 
tecznej rozpaczy i spowodowały atak na 
rząd. Zatrzymanie dawnego rządu oznaczało” 
by zupełny przewrót ustaw 1 praw, jakoteż 
klęskę i koniec dynastył, oznaczałoby zu- 
pełne zerwanie z przeszłością. Tylko natych- 
miastowe zwołanie parlamentu i zamiano- 
wanie ministrów, posiadających zaufanie 
ministrów, posiadających zaufanie narodu, 
rządzących w porozumieniu z Dumą, może 
przynieść ratunek. 
DUSZĄ REWOLUCYI — MILUKOW. 
Sztokholm. Dzienniki rosyjskie, które wy- 
stane zostały za granicę na kilka dni przed 
wybuchem rewolucyi, zawierają ini eresują- 
ce wiadomości, według których za dnszę Te- 
wolucyi należy uważać przywódcę: kade- 
tów Miljukowa, który w ostatnich ty- 
gefdniach agitował przeciw rządowi we 
wszystkich fabrykach stolicy, 


Car i carowa. 


Amsterdam. B. Kor. Tut. ajeacya praso- 
wa donosi, że car znajduje się w głów- 
nej kwaterze. Carowa i care- 
wicz przebywają w Carskiem Siole. 


Kopenkaga. Królowa-matka ało im wielu oficerów. 


miała się udać pod opieką ambasady japoń- 


raj Według ionvch wiadomości mieli rə- sok > 
siler haa PES mód z zemsty na policyi, która z da- 


wolucycniści wziąć rodzinę cesarską 
straż ochronną. _ 3 
Londyn. B. Kor. „Daily Chronicle dono- 


si z Petersburga, że carowaą znajduje się| 


pod strażą. 


Możliwość kontrrewolitcyi. 


Beriin. B. Kor. Korespondent ahal 


ski „Lokal Anzeigera“ donosi, że ER 


rosviski komitet rewelucyiny n | e| mE | jo Vae 
DAI 


opanował sytuacyi. Stanowisko 
wojska jest zupełnie niepewne. Sro- į 
dki żywności bedą niebawem wyczerpane. 
Sądzą, że w miejsce kumitetu w najbliż- 
szych. dniach przyjdzie rząd rewolu- 
cyjny, opierający Się na ra d yk a ]- 
nych i socyalistycznych żywio- 
łach. Niepokoje przyjmu ią charak ter co raz 
to bardziej przeciwny wojnie. 
Londyn. B. Kor. Biuro Rentera donosi z 
Petershurga: Spokój szybko powrócił: Wie- 
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Szczegóły walk. 


Kopenhaga. B. kor. „Politiken* donosi z 
Haparandy: Rewolucya rozpoczęła się w 
czwartek manifestacyami ulicznemi, która 
władze usiłowały stłumić. W piątek i sobo- 
tę przyszło do starć między żandarmami a 
tłumem, przyczem wojska strzelały do ludu 
wielu zabijając lub raniąc. W niedzielę wiel- 
ka część wojska przeszła na stronę rewolu- 
cyonistów, poczem wybuchła walka między 
wojskami rzadowemł a zrewołtowanemi. O- 
statnia otrzymały posiłki ze strony osób cy- 
wilnych uzbrojonych w karabiny i rewolwe- 
ry. Wojska rządowa usadowiły się w środku 
miasta, opanowały wszystkia główne ulice 
i strzelały do tłumu z karabinów maszyno- 
wych i karabinów. Rewolucyoniści natomiast 
opanowali drugi brzeg Newy a stamtąd przez 
mosty posunęli się naprzód. Po obu stro- 
nach były liczne straty. 

Jeszcze w poniedziałek, już po ogłoszeniu 
odezwy Dumy, waiki uliczne trwały dalej. 
Dopiero we wtorek ustały, ponieważ dal- 
szych dziesięć pułków, tworzących wie- 
kszość garnizonu przeszło na stronę rewołu- 
cyonistów. Rewolucyoniści mają główną 
kwaterę na dworcu finlandzkim i stamtąd 
opanowują połączenia z zagranicą, przez 
Finlandyę. Od poniedziałku nie odjechał 
stamtąd żaden pociąg z wyjątkiem jednego 
wiozącego inwalidów. Żandarmom eskortu- 
jącym pociąg rewołucyoniści odebrali broit. 

Jeden z świadków naocznych donosi, że 
w niedzielę stoczono najkrwawsze wałki. 
Z ulic ostrzeliwano cerkiew kazańską. Także 
w poniedziałek wszystkie ulice i brzeg zapeł- 
niały wzburzone masy łudu. Samochody woj- 
skowe, w których znajdowało się wojsko i 
robotnicy obok siebie, przejeżdżały ulicami. 
W kilku samochodach znajdowali się człon- 
kowie Dumy, którzy do tłumów przemawiali. 
Wszystkie ulice aż do przedmieść zapcinio- 
ne były zbrojnemi masami ludu, -który po 
suwał się wśród śpiewów. Nawet kobiety i 
dzieci uzbrojone były w tych dniach w re- 
wotwery:. ś 

Około g. 1 po poł. zjawiła się deputa- 
cya zrewoltowanego wojska w 
gmachu Dumy, by usłyszeć jakie stanowisko 
zajmuje Duma. Prezydent Rodzianko zako- 
munikował deputacyi uchwałę przewódców 
stronnietw, oświadczając się za zmianą rzą- 
du i podkreślił, że spokój i porządek muszą 
być utrzymane. Duma wybrała komitet 
z 12 członków dla utrzymania porządku. Po- 
słowie skrajnej prawicy nie wzię- 
liudziału w ang e Q g. 2 zjawiły 
si zed budynkiem Dumy nowe woj- 
A Li witane żywymi okrzykami. Rewolu- 
cyoniści zluzowali straż wojskową przed Du- 
mą. Ofieer straży został na ulicy zraniony. 
O g. pół do 6 uwięziono prezydenta pierw- 
szej Izby 1 dokonano rewizyi w mieszkaniu 
wielu ministrów. Prez. ministrów ks. @ oli- 
cyn telefonował, że ustępuje. Ww tym czasie 
rówolucyoniści opanowali znienawidzone 
więzienie Kresty i wypuścili na wolność 
wszystkich więźniów politycznych. Uwolnio- 
no też wszystkie kobiety znajdujące się we 
więzieniu śledczem. Główne biura tajnej po- 
licyi zniszczono a całe archiwum, odnoszące 
się do osób politycznych i politycznych or- 
ganizacyj spalono. 

Wieczorem wszystkie wojska petersbur- 
skie, zarówno lądowe jak i żołnierze mary- 
varki eświadczyli się po stronie ludu. 
Wojsko z Kronsztadu przybyło do Pe- 
tersburga, by sie przyłączyć do ruchu, to- 


Obecnie na ulicach panuje bezpie- 
czeństwo. Kilka biur policyi spalono lub 


chów domów ostrzeliwała lud z karabinów 
maszynowych i obrzuciła granatami ręczny- 
mi. Według obliczenia około sto osóh cywil- 
nveh zostało poranionych. Zorganizowano 
wojskową polieyę. 

STUERMER ZAMORDOWANY? 


Ministrowie Protopopow i Stuermer mieli 
hyć zamordowani przez tłum. 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń. dnia 17 marca 1917.| 


Urzędownie ogłaszają dnia 16 marca 1917. 


Wschodni teren wojny: 
Niema nic do doniesienia. 
Wioski teren wojny: 
P*Wczoraj wieczorem znajdował się obszar 


le dachów obsadzonych jest przez z wo-| ponstaujevicy w silnym ogniu Sy 3 
lenników dawnego rządu, którzy| Atak Włochów, jaki potem nastąpił, został 
czekają na powrót rządu i strzelają do woj- | przed tą miejscowością odparty. W odcinku 
ska i ludności. Na rozkaz komitetu wyko- | Krasu panowała żywa czynność lotnicza. Na 
pa Pu świąd EZ da-i froncie tyrolskim ostrzeliwały dalekonośne 
chv 1 usunci wSZYStŁsie podejrzane OEODY,. . .n e . a 3 
Rotterdam. Jak ha binrok meya "ieprzyjacielskie działa Arca i Villa Laga- 
przygotowuje kontrrewolucyę. Na tych, mna 
przedmieściach Petersburga, które dotad 


nie były zajęte przez rewolucyonistów, Od-| Nad jeziorami Ochrida 1 Prespa walka 
bywają się tajne zebrania. 


3 W A działowa i poszczególne nieprzyjacielskie a- 
Przywódcy skrajnej prawicy — wedłng | sk > sk 


a : 3 AEN kę: „ itaki, klóre uni iorno. 
jednej wersy — uciekl i organizula Z głó- | t 5 Kióre PCC 3 A 
wnej kwatery kontrrewolucye. według zaś Zast. szeta sztabu jen. v. Hoefer mpn. 


Południowo-wsczodni teren wojny: 


~ marki: „Temida“, „Wrzegudren“ i „Mono- 


-za RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE | 


pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poieca znana 


lik 


I BIBULEK Z WWW JSK 


„Biuletyn niemiecki. 


1, Berlin, dnia 17 marca 1917. 
Wielką gł. kwatera ogłasza d. 16 marca br. 


Zachodni teren wojny: 

Żadnych większych działań wojennych. 
W obszarze Ancre, z obu stron Sommy i mię- 
dzy Avre i Qise, potyczki na przedpolach, 
przyczęm wzięliśmy jeńców. Także koło Ar- 
ras, w Argonnach, na wschodnim brzegu Mo- 
zy, kożo folwarku Chambrettes, w lesie Apre- 
mont, jakoież na północ od kanalu Ren- 
Marna, powiodło się naszym wojskom ata- 
kowymi zabrać z nieprzyjacielskich rowów 
4 oficerów, przeszło 50 żołnierzy i kilka ka- 
-rabinów maszynowych. 


Wschodni teren wojny: 
Przy na nowo chwytającem mrożnem po- 
wietrzu nic o znaczeniu. i 


Front macedsáskł: 

Wielkie francuskie siły atakowały w cią- 
gu dnia ponownie nasze stanowiska na pół- 
nocny zachód I na północ od Monastyru. 

Na zachód od Nizopola nieprzyjaciel na 
drobnej szerokości wdarł się do najprzed- 
niejszego rowu, zresztą ataki, otwarte gwał- 
townemi falami eguia, rozbiły się o wyborną 
postawę załóg rowów, oraz w skutecznym 
ognin obroznym artyieryi. Między jeziora- 
mi Ochrida 1 Prespa uderzenia Francuzów, 
następujące po siłnym ogniu, zostały również 
odrzucone. 

Pierwszy gen. kwatermistrz LudendorH. 
CE WRZZOWERO WNE EO PERECA ZOZ ROEE TERRA 


781.500 ton, 368 okrętów. 


Wiedeń. B. Kor. W miesiącu lutym 
wskutek wojennych kroków mocarstw cen- 
tralnych nieprzyjaciele stracili ogółem 886 
okrętów tandłorych o pojemności 781.500 
id brutto. 


Wyjazd posła niemieckiego z Pekinu. 


Paryż. B. Kor. Aj. Havasa donosi z Peki- 
nu: Minister spraw zagr.nicznych zawiado+ 
mił posłów ententy, że rząd doręczył nie» 
mieckiemu ambasadorowi i personalowi ams 
basady, jak i konsulom niemieckim pasze 


porty. 
Pod Bagdadem. 


KOMUNIKAT ANGIEL. Z MEZOPOTAMII 
Londyn. Komunikat angielski z 14. bm. 
Nasza straż przednia dosięgła punktu poło+ 


żonego 30 mil od Bagdadu w górę Ty- 


grysu Poczyniono przygotowania, aby z34 
pobiedz powodzi w mieście, wobec spodzie» 
wanego wezbrania rzeki. Fabrykę bros 
ni w Bagdadzie z łatwością uruchom 
miono. Warsztaty kolei żelaznej za- 
wierały nieuszkodzone maszyny, w tem 5 
lokomotyw i wagony. Znaleziono masy 8 


munieyi. Nasze działa, które w r. 1916 u- 


traciliśmy pod Kut—el—Amara, odnalezio= 
no znown w Bagdadzie. 
POSNE A E E A I EEEE EEE ET 


| PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Helena Łosiowa s 
Grybowa. Piotr Szezspanowski ze Lwowa: Ale- 
ksandrawie Mrodliowiczowie z» Tarnohrzegu; Jan 
Janosz z Białej; Oskar Areli z Morawskiej Ostra» 
Py, Romualdowie ILenartowiczowie z Makowa; 
Witołd Ranwid z Zakopanego: Warlnwonie Ro 
zawscy z Celigowa. Drowie Teofilowie Szunkow= 
sey z Wierzhna; Stanislaw Bodnar z Chulorawa; 
Stefan Wiktor z Radomia: Stanisławowie Zagór- 
scy z Rozwadewa; Józef Wunder z Wiednia; Dro- 
wie Asicjfawie Neubergerowie z Nowzeo Saczay 
Róża Kilarska z (eshowa: Alfrcd Kotowski s$ 
Kiele: Juliusz Wołfarth z Kurzan: Władysławo- 
sin Skarzyńscy z Kutna; Witoldewie Borzeriscy 
z Zmigrodu. 
| =m | 
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NADESŁANE, 


na. 


Zawiadomienie, 


W sohotę dnia 31 marea 1917 r, odhodzie 
Zgromadzenia Współwłaścicieli 
wydawnictwa „Głosu Naronu“. — Bliższe 
szczegóły zawiera rozesłune do współreła- 
i ścicieli zanroszenie. 


ZAKOPANE. 


LILIANA PENSYONAT s 


HOTEL „STAMARY” 


«esy przys teżne. 452 
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Za spokój duszy Ś. p. 


Maryi Ramułtowej | 


jako w pierwszą reczmcę Śmierci 


odbędzie się 2) marca 3917 r. o godz. 9 rano K 


Msza Św. źałobia 


w kościele OO. Franciszkanów, w kaplicy 
Matk: Roskiej, 451 
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KORESPONEENLYA 
ROZDZIELONYCH. 


Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za pośrednictwem 
„Głosu Narodu". 
Na zasańfzie naszej umonu e Polskim: Oddsialem 
prey Rosyjskim Czerwonym Rrzyżu, w Salokhol- 
wie — kaćcy list ranueszczony w „GŁOSLE NA 
RODD* zostaje niezrłocznie przesłany se Ńziok- 
holmu pocztą pod wskazanym adresem. W braku 
dokładnego adresu (przy niewiadowem miejscu 
pobytu zostaja on zadarmo a „a qpa w 4 
najpoccytniejstych pismach polibich w Kosy, a 
Ea donacde Polaria, m. „Daiesniiu Ki- 
iomwskim", „Kuryerze Nowym, „Nowym Kuryerzs 
Litewskim, i tą drogą dostaje się do rąk adresnic 
Odpowiedzi i listy z Rosyi zamisszezana w tych 
pismach drukujemy bszpiatnis. Z uwagi na 
doniosła społeczna znaczenia tsgo Jedynego 
i pewnego dziś środka korespondencyi ehliczy- 
liśmy ceny możliwia najniższa, a mianewicie: 
Pierwsze 24 słów kor. 4. Każde następne 10 słów 


kor. ł, przy powtórzcniu całości nie przekra- 
tzającej 50 słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4. 


„Korospandencyę" zamieszczamy jedynie po na- 
dzałeniu gotówki. 

Upraszam polskie pisma, wychodzące w Ro- 
syi o łaskawe przesłanie tej wiadomości do wy- 
działu drogowego Zarządu kolei Nadwiślańskiej 
w Moskwie, Marya Ornowska, w „Głosie Naro- 
du“ z dnia 15 lutego 1917 r. wyczytałam wiado- 
mość od Ciebie, tą samą więc drogą odpowia- 
dam, gdyż listy wysyłane przez Szwecyę do 
Kamieńca, widocznie nie doszły. W czerwcu 15 
roku umarła moja Matka. Ja nadal jestem na 
Remardzie. Daj znać Maniu o dziecku, Wacku i 
Henryku. 1568 


Aniela Kijokowa dziękuje pp. Józefostwu 
Nowakowskim z Wołynia za wiadomość w ga- 
zetach o Meli, Stachu i Julku. Zawiadamiam 
najdroższe moje dzieci, że jesteśmy wszyscy 
zdrowi — materyalnie powodzi nam się pomy- 
finie, u Was na wsi, bez zmiany. — Do zupełne- 
go szczęścia brakuje nam tylko Was moi ko- 
thani. Ojciec, Janka, ciotki Jula i Kama przesy- 
ałją serdeczne pozdrowienia. Wszystkie pisma 
rosyjskie, a wszezególności „Dziennik Kijowski" 
proszone są o przedruk. 1571 


Morysińscy Giełzów, poczta Końskie, gub. 
Radomskiej zapytują Tadeusza Morysińskieg: 
Chabno, poczta Chabno, gub. Kijowskiej co po- 
rabia, gdzie Adam i Stach? Odpowiadaj tą £a- 
mą drogą. 1570 


RECZNE ROH MID EEE RP = 

Kalikstowie Morawscy, Nowy Sącz, ul. Diu- 
gosza 44, proszą Jadwigę Heniszową w Kudryń- 
each, nad Zbruczem o rychłe wiadomości, co się 
ı Wami dzieje? Wiemy oddawna o bolesnyrą lo- 
sie Tadzia i Witolda. My straciwszy wszystko 
w Brodach, ogołoceni z najpotrzebniejszych rze- 
oczy mieszkaliśmy rok w Wiedniu, potum dzie- 
sięć miestęcy w Stanisławowie, od czerwca 
1916 czasowo tulaj. Zdrowi jesteśmy łecz znę- 
kani tuluczką, Lusia jest tutaj w Klasztorze. 
Frario chodzi do trzeciej gtmnazyzlnej. Tawcia 
od jesieni mieszka tutaj z Nusią i jej dziećmi, 
Krupski w Kijowie. Lunia jest we Lwowie, maż 
jej zginął 1915, od tegoż roku Józek w niewoli, 
Deio ranny w nogę i rękę terzy jako rekonwale- 
scent w Wiedniu. Zasyłam Wam wszystkim 
serdeczne pozdrowienia wyglądające odpowic- 
dzi. 1572 
Kaliksiowie Morawsey, Nowy Sącz, ul. Diugo- 
eza 44, proszą Kazimierę Tuską w Kijowis, 
Szczepana i Izydora Wołoszynowskich, gub. 
poduiska — i Stanistawa Gradowskiego, Kamie- 
niee podolski o rychłe wiadomości przez Dzien- 
nik Kijowski i „Głos Narodu". Nie wiemy nie 
co się z Wami dzieje, czy wszyscy zdrowi, co 
z Waciem słychać? My straciwszy wszystko w 
Brodach, byliśmy kolejno w Wieduiu, Stanisła- 
wowie, a od czerwca 1916 tutaj. — Jeeteśmy 
zdrowi, Lusia tutaj w klasztorze, Franio chodzi 
do gimnazyum. Serdeczności zasylamy wszyst- 
kim oczekując edpowiedzi. T 


RE ZZ 


Ksiądz Antosi Rewera z Sandomierza, po- 
zdrawia księży kondjecezalnych i swoich para- 
fiaa oraz prosi jednych i drugich o wiadomości: 
pp. Jasińskich w Kijowie uprasza o uwiadomie- 
nie go o Borkowskich, Samborskich, Dibikow- 
skich, Włodarskich o Czubińskim, mięk + 


Egidiuszowie Janiczkowie, Kraków, Radzi- 
wiłłowska 13, zawiadamiają Walentynę Kopp, 
Kołomyja, Staromiejska. że Józio był u nas. 
Wszyscy razem zdrowi. Donieś o sobie tą samą 
drogą. 1574 


Ks. Ferdynad Jnstwanv, Lwów, Franciszkań- 
ska 1. prosi matkę Amalię Justwan, Sereth, Bu- 
kowina, Wassergasse © wiwłomość. Jesteśmy 
wszyscy zdrowi. Prozimy 6 odpowiedź tą samą 
drogą. 1575 


Ks. Łuczkę, Czerniowce, Bukowina, Siehen- 
biirgerstrasse 53, proszę o wiadomość tą sama. 
drogą. Gdzie ks. Jakubowski? Jesteśmy zdrowi, 
powodzenie dobre. Ks. JustwaB, Lwów, Franci- 
szkańska 1. 1576 
ZE ZZ = oE 

Jakób Maksymiuk z tunsziowa zawiadamia 
syna Józefa Kaksymiala w rosyjskiej ar- 
mii — zabrany w lipcu 1915 roku jako zapa- 
sowy — czerwony Orbt — iż wszyscy w domu 
są zdrowi. Na listy nie otrzymałem żadnej od- 
powicedzi, Pisma rosyjskie I polskie proszone 
o przedrukowanie ninicjszego. 1577 


Leopold Raszyk, zajęty w konsulacie amery- 
kańskim w Moskwie, Archungelski pereułok nr. 
9. Wszyscyśmy zdrowi. Od ciebie ostatnia karta 
z grudnia nadeszła na początku marca. Twój Le- 
apold. 1578 
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pki Bożego Narodzenia. — Obrazki 
i srebrne i metalowe. — Feretrony, Figury 
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uKOSOWEe | SZkiane 
świętych z drzewa i masy. — Obrazy do kościołów i mieszkań. — Krzyże 


do książeczek. — Medaliki, łańcuszk 


Poleca; Różae .. 


KRAKOW, 


ul. Sławkowska 4. 
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do zawieszania i stawiania, — Listwy na ramy. — Lustra ścienne i toaletowe. 
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„Proszki do prania 30 hal. Proszki do rąk 25 hal. 
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ulotne pismo satyryczne z licznemi rysunkami, 


„UŁOS NARODU“ z dnia 17 Marca 1917 roku. 


| fak: 
KONICZYRY 
PRZELOT 
SERADELLĘ 
ESPARCETĘ 


dostarcza w najlepszej jakości 


Syndykat Re 


Na żadanie cennik. 


MYDE 


suche, trwałe, pieniące się 5 klg. z opakowaniem 
40 kor i 45 kor. Mydełka od 50 hal. sztuka. — 


Pasła „Globiu* 1 tuz. K 290. — Waze ina, szmir, 
szczotki, barogi, sznurowadła skórzane, papier „szna':- 
gel”, guziki patentowe, cynkowe, zatrzaski itp. wy- 
gyła M. DEBLESEM Dolina. — Oferty dla Kupców na 
żądanie. 359 


Nowy czterotygodniowy kurs 
przemysłowej hodowli drobiu z po- 
mocą aparatów wylęgowych i wycho- 

wawczych, rozpoczynam 


dnia 20 marca o godzinie 10 rano. 
Wpisowe 50 kor. 


Zgłoszenia przyjmuję w godz. południowych 
w Oleandrach. Wejście od ul. 3 Maja. 


457 Stasiniewiczowa. 


Wyszła z druku popularna broszura 
z przykładami, p. t.: 


iii 


obok 
paer A Tadeusza $zudstarskiego. 


Nadaje się na ambonę i do bibliotek 
ludowych. Cena egz. K. 2. 


Żądać we wszystkich księgarniach. 


Skład główny u autora: 455 


Włoc ów, soczła Cpafów, Królestwo Pelko, 


z w O A WORWO OOO 


STARUSZKA 
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Pn 
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kieowa 
inteligentna, w. średnim 
wieku, znająca się dobrze 
na kuchni, ra gospodar- 
stwie domowem i wiej- 
skiem oraz szyciu bielizny, 
poszukuie zajęcia zarządu 
domem, pensyenatein, naj- 
chętniej na plebanii. Zgło- 
szenia przyjmuje Admini- 
stracea „Głosu Narodu“ 
pod: Sumientia praca. 


„Ul 


pod redakcyą 


ST. DZIROWSKIEGO. 


Cara egzampiarza Kor. 2'20. 
Do nabęcia w księgarni | 


S. A. Krzyżanowskieg 


w Krakowie. 453 


da sprzedania 
lub wydzierźawienia. 
Bliższa wiadomość 
w kancelaryi adwokata 
Gra Lachsa w Krakowia 
Grodzka $0. 425 


Siena 2, Rynek główny 
w sklepie Braci Rolnickich 


dostać można 367 


dła d ia za Í kg. 8:20 K. 
mydła do prania za I kg 


si 


rA 


córka 
z roku 1831, niezdolna do pracy 
z powodu siarości i złarnania ręki upraSzu o żsskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje Administracya >Głosu 
Naredne, 


KPRZZRNRIRRRNZRNAR 


fFilpładikm 


TRAWY Gynotke. migas I 1. 6) 
BURAKI pastewne 
MARCHEW pastewną 


jlniczy w Krakowie 


296 


u 


Uwóch teśniczych ogzaminowanych 


z dłaższą praktyką w mauipulacyi łeśnej i kan- 
eołaryjnej, oraz 


egzaminowanego adjunkta Jeóritwa 


z pięknem pismem, przyjmie 


larząd dóbr i lasów „Tuszowskich” 
w Babulach, poczta Padew, stacya kolei Jaślany. 


Osoba w Średnim wieku, 


będąca na folwarku do zarządu domem kilka 
lat, przez stosunki familijne opuszcza posadę, 
Gorąco się ją poleca do gospodarstwa. 


Łaskawe zgłoszenia do Administracyi »Głosu 
Narodu w Krakowie pod »46L<, 


Szkółki w Pochorcach 


461 


Stryja, 402 


Juliana br. Brunickiego 
polecają się uprzejmej pamięci. 
Cennik na żądanie darmo i opłatnie. 


Biuro Strzałkowskiej 
» Kraków, Szewska 15, Il. 


ma do umieszczenia ogrodników z bardzo dobremi 
świadectwami, wychowawczynie dzieci, również tre= 
blanki i panny służące, oraz głużbę wszelkiej kate 
goryi. 4 
Również mą do polecenia osobę z ukończoną szkołą 
gospodarczą wiejską do zarządu dworu tub na plebanie. 


43 


z 


oficera wojsk połskich 


IZDGLNA KRAWCOWA 
poszukuje miejsca na 
wyjazd, może przyjąć 
i miejsce panny słu- 
żącej, jest bardzo zrę- 
czna za małą nagrodą. 
Egzaminowana była 
w Królestwie. Zgłosza- 
nik Joanna Hauzlowa 
ul. Sałomonowa Nr. 1. 
Morawska Ostrawa 
459 


ORGANISTA KRAWIEC 


lat 85 żonaty, walny od 
wojska, zdolny w. swym 
zawodzie o silnym głosie 
poszvkuje posady w ru- 
chliwej .kolicy, gdzie by 
mógł mieć robotę krawiec- 
ką. Posadę może objąć od 
| 1 kwietnia. Józef Stach or- 
i ganista Parafialny w Trze- 
'bini p. Myślenice 460 


w zupełanGś 
JĘZYK NIEMIECKI: 


część l, lub IŁ. Kor. 6.—. 


JĘZYK FRANCUSKI: 


Š 


Samouczek »Argus* podaje materyal 


JĘZYK WŁOSKI: 


część l. . . . Kó—, 


| 
| 


Za przesyłkę poleconą liczy 


się 50 hał. Prospekty wysyła się bezpłatnie. 
RZEZ RANEK OKT OE TS TRACE TE 
Sp. z ogr. odp. e= Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman 


ci zasiępuja nauczycieia!! 


Samouczek »Argus< opracowany został na podstawie zn8- 
komitej metody Ansona dla osób, które pragną posiąść prakty- 
czna znajomość obcych języków, a nie moga korzystać z nauki 
w specyalnych instytucyach języków (Ansona, Berlitza i t d.). 


część I. lub Il. . K 8.—, życie codziennego systeniatyczeje i to tylko w takich dozazk, by 

uczeń by? w stanie łatwo i trwala przyswoić go sobie. Uczący się 
JĘZYK ANGIELSKI: przez cnły czas nauki nie natrafia na Żadne trmdrosci, a dzięki 
EJ ERA a a szybkim postepom w Kierunku praktycznego wiadania językiem, 


zamiłowania uczącego się do nanki stałe wzrasta. 


Semouczek »Arguse zajmuje zię nauką wszechsironnia, 
nwzgłędnia bowiem zarówno kouwersacyg, jak i graraatyke. 

Do nabycia w większych księgarniach 
główuym Stanisława Goldmana w Krakowie, ul. Szew- 
ska 17, (II. p., Instytut języków Ansona). 
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W obec braku win zagranieznych jak Malaga Cipro 
Mapfrodavna i braku Perły Dalmatyi zakupiłem 
magnackie piwnice z winem Tokalskiem wysoko 
putowem naturalnem sfodkiem przy wielkich dawno 
i wszędzie uznanych własnościach leczniczych wzma- 
eniających siły i regulujących trawienie, zaprowa- 4 
dziem nową marko lego wina pod nazwą: 


„PERŁA TOKAJU* 


Pomimo braku flaszek i korków oferuje: 
Duże flaszki . . « « « « so ea » „po Kor. 600 


Małe flaszki . . . « « « » » eo a „po Kor. 800 NOZ 
Kombinowane paczki pocztowe po 2, 4, 6, lub ko- e 
leją 25 flaszek odwrotnie wysyłam ŻY) 


T. CIEŚLIŃSKI — PRZEMYŚL. 


Zaprzysiężony dostawca win mszalnych 
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czynne w przemyśle i handlu zechcą podać 

Lidze Pomocy przemysłowej swe adresy, 

zakres wytwórstwa wojennego, oraz ilość 
zapasu gotowych wyrobów. 


Podane informacye stworzą krajowy wo- 
jenny kataster, nieodzowny do udzielania 
i otrzymywania inforinacyi. ka 


Adres: Liga Pomocy przemysłowej, Lwów, Pańska 11 
Na żywopłoty |Kbiegamia W. JAKOWICKIEGO w Warszawie 


ulita Bracka 23. — poeta: 


Baranowski l. Dr. Wieś |] folwark. Studya z dzie- 
jów agram. Polski. , . , « „kala So 
Baranowski 1. Dz. Kalisz. Rys bistoryczny . . 
Baudeuin de Courtenay. Ped Dstrołęką. Epizod 
ZTS o. : PRA 
Brodowski F. Reforma włościańska z r. 1864. 
Drobniowska M. Go rodzico własnym dzieciom 
dać mogą I powinni. Praca odznaczona na 
konzursie im. Sokołowskiego . « « « . . „ $20 
Horodyński W Rok 1863. — Opow. nczestnika „ 1 


piękne sadzonki głogu, 
sto sztuk K. 3, tysiąc 
K. 25, wysyła 876 


Jar. Pav, 
turtowny sklad Lysa I L Czechy. 


Krowy mleczne 
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aa E. Walorjan łŁukasiński. Życiorys. - ,, 1 = 
do sprzedania ezierski E W. Ks. Konstanty I Ks. Łowicka 
* ; VCIONYB) . .. dad wes + oi, AM r 
Kawiory 7, obok toru Ko St. a nam Rasja dała I co nam wziata. 
wyścigowego. zkiesuontyczty awa NoE £ 180 
AAt bwa) Eręcki A-Zbiór matoryjałów do hietoryłi Powsta- ` 
DEIO IOE È 1E RTC nia 18634 r. wyszed! Zeszv: 112 .. . p f- 
PKC. dake -—_ | Śwasiebierski St Dr, Częstochowa za Konfedq. 
n aat racyi Barskie] z ilustr. i mapsmi, 0 AEO 
K li a Maszynę Kamienieck W Geneza Państwa Litewskiego. „ 2— 
kuptia iUas) Gacki St. Wesoty portrot smutnego Kołtena Nowcja „ di— 
dar (R. 4 Jarossyński Tad, Zmora Nowela. . . . . . „ „4 = 
„Periek Mars Łeciewssi Cesasy. Andrzej Artur Zamoyski. Ży. O, 
Z pa CMAS a aa „ei . W PE „4: a 
e E e 4 Mliszć wski ew. Czarnogórze z isin ; M > r- 
die. Oe dO EEn, Maliewshi Kaw. fle nis z iluste o gó OB 
l nileśw I Qutoszcii.„Rekorde Novazawski Pi-fun Stenisław, Akordy. Poszye. „ 5— 
w-Lublinie, nl. Kapucyń- Famiętniki króla Stanisława Augusta Thomavao= 
SYNA 9 j 393 ne z Orycinatu franc, wydan’ przecz aAa- 
Ba damię nauk w Fetaraburgu fox h cz. L, 10 — 
Samborski H. Wspomnienia z Powstania 1663 r. 
s LLA | pobytu na Sybarył ..... a» fa ŚĆ 
t Dje e id y Sosnkowski J. Gzerwono wyłogi Szkice z Życiu 
) = Beliniaków o AJ. WOJE 2128 
prywatne Wakar W. Stanowisko dziejowe Polaków. (Ideo- > 
Z ‘nle r logia Palaki) . . . . s + Sus se sofa Spęoak 
(anmelieka 46, IE Dw kar W. Sło lat wałki © oświatą Półski. . - „.2740 
ka ani Waleska Cecylia. Zasomnisz. Now le . . . . „U— 
jn KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY 
NOWE N N A Jezerski E. U 7 Powis biataprozna: s RE 
i iei Ostrowska Br, Górka Wodnicy z. ilust. córki autor. Fm 
najskuteczniejsza Pinon A. Dar Branadjorów. Osow. bistoryczne. a 4:— 


do M. B. Nieuslającej Po- 

mocy w Księgarni LEDI | wypaw. TOW. MIŁOŚNIKÓW HISTORY W WARSZAWIE. 
kiej pa W. Miłkowskiego | Baranowski Ten, Dr, Zdziejów rodów Patrycyju 

w Krakowie, Floryańska I, szowskich miasta starej Warszawy. (wyczerp.) „ 2'68 
(po 60 h. I po K. 160 0 d. | gjedrevć Fr. Porządek ogniowy w Warszawie do 


opr.). Należytość z góry| roku, 1838. JĄ Naa ZE 
w znaczk poczt. — Porto | Konarski K Patac Bruhlowski w Warszawie. . „ 4.— 
zwykłe 10 hal. polecone | Kraushar Al. Salony i zebrania Literackie w War- 
36 h. osobno. 320/2) szawið na schyłku 18 w. i w ubiegłym 
stulecju SORDO o ogg 0a U . p 4— 
Zbiory Kartograficzne. Próba instrukcji do kata- 
(M l 001 (7 logowania i konserwowania zbiorów karto- : 
graficznych e c: ZEE e „ 180 
w Prądniku Czerwonym, | Bo nabycia we wszystkich księgarniach w Gallcji 
przy trakcie WATSZAWSKIM | -anamma Z 


8 potoje, kuchnia, stajnia, 
pół morga ogrodu. 
Wiadomość: Kraków XVIII. 
ul. Warszawska |. 56. 
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Poszukuje 
pożyczki hipotecznej 
—— Kor. 50.009 
KUIYKWENAKATYGNNY zozo salezana s Rimane arai Ne 


powaknje posady. NA 


zzo wc Natładam Księgarni S. A. Krzyżesewekiego 

\dministracya >Głosu w Krakowie 

ah, A je" mamie onnea prasę książka p. ti 2mm 
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Poczukiwana uzdalaiona | A UO LÉ A | ih Bi 

Ekspedyahtkaj SE ae: SE ZI 
00 m KAROLA RUGERTA ROZTWYROWOZIEGO 


językiem niemieckim. 
Zgłoszenia: D—8 wie-| _—__— 
czorem. d. Michalik, | = 

Cukiernia. 434 Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Dramat w czterech aktach. 430 


Cena egzemplarza Kor 5. Z=EEE 


arnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 
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